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Telefon 222-249 


Lord prywatnej pieczęci spóźnił się na podas. 
skie skO 


Rozmowy wartzaw 


Warszawski koresp. „Głosu 
Porannego“ - telefonuje: 
Minister Eden miał wyjechać | 
wczoraj jak wiadomo z War 
szawy 0 godz. 5 min. :10 po po 
łądnin. Jednakże przy  wyjeź: 
dzie nastąpiło 
KILKUNASTOMINUTOWE 
OPÓŹNIENIE 
howiem wicemin. Szembek o 
prowadzał go po mieście, It 
cząc, że pociąg odchodzi © godz 
5 min. 20. | 
To też na dworcu kolejowym 
wszyscy podziwiali 
DZIWNĄ NIEPUNKTUALNOŚĆ 
MINISTRA ANGIELSKIEGO. 
Składano to na karb rzeko- 
miej konferencji, którą miał ja: 
koby odbvć, jakkolwiek z. tre: 
ści komunikatu oficjalnego, któ 
ry był już wiadomy prasie o £ 
3-6] wynikało, że nie mogło być 
żadnych złudzeń na temat dal 
szych konferencji. Jak wiado 
mo bowiem, 7 
NIE _ UDAŁO SIĘ ZNALEŹĆ 
ODPOWIEDNICH FORMUŁ 
DŁĄ USTALENIA PUNKTÓW 
STYCZNYCH W SPRAWIE PA 
KTU WSCHODNIEGO, 
i gdyby określić geograficznie 
stan rzeczy, możnaby ponad 
wszelka watpliwość stwierdzić, 
ze pian paktu wschodniego w 
Berlinie spotkał się z eałkowi 
tym sprzeciwem, w Sowiełach 
z mocną sympatją, a w Polsce. 
która znajduje się między Niem 
enmi i Sowietami, z nastrojem 
„demisaison'ewem*. 


Po tym komunikacie cała 
prasa francuska i angielska po 
informowała swoje pisma, że 
wszelkie 
ROZMOWY NA TEMAT PAK: 
TU NIE DAŁY ŻADNEGO PO- 

ZYTYWNEGO WYNIKU. 


Wczoraj dochodziły pewne 
szczegóły rozmów  prowadzo- 
nych w Belwederze. Jak sły- 
chać, nie konferowano tam na 
tematy polityczne. 

MARSZ. PIŁSUDSKI PYTAŁ 
MIN. EDENA O JEGO SŁUŻBĘ 
W INDJACH, 
tozmowy na tematy polityczne 
uważał za zbyteczne, albowiem 
min. Beck, prowadził wszystkie 
konferencje za jego wiedzą. — 
Należy się domyślać, że czym: 
nik deeydujący chciał uniknzęć 
rozmów politycznych, by nie 
dać w ten sposób okazji min. 
Beneszowi de korzystania z la 
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Min. Eden w rozmowie z min. Bec kiem na dworcu w Warszawie. 


formacji politycznych czynnika | wentualnym 


decydującego. SOJUSZEM SOWIECKO - 
Wraz z odjazdem min. Ede' FRANCUSKIM. 
na , Jeszcze przedtem odbędzie 


PUNKT CIĘŻKOŚCI PRZENO | się cały szereg rozmów między 
SI SIĘ W TEJ CHWILI ZNO Polską i Francją w Paryżu, w 
WU DO FRANCJI, | Londynie, a nie jest wykluczo- 
czyli do wiżyty min. Lavala, | ue, że rozmowy te będą się to- 
który ma przybyć do Polski j czyć częściowo 
omówić sprawy, związane z e' | Stresie. 


Komunikat 9 wizycie p. Edena 


WARSZAWA, 3 kwietnia. (PAT) 
W czasie swego pobytu w Warsza- 
wie p. Eden, lord prywatnej pieczę- 
ci, przyjęty. został przez p. prezy 
denta Rzplitej oraz przez p. mar 
szałka Piłsudskiego. 

P. Eden odbył -pozatem . szereg 
rozmów z p. ministrem spraw za: 
granicznych Józefem Beckiem. Po- 
informował on'p. ministra o prze- 


wytycznych komunikatu <lofdytń: 
skiego z dnia 3 lutego r. b. W trak 
cie tych rozmów z lordem prywat: 


„szczerze przyjazńym p. 


Edena z poglądami 


Min. Eden podczas konferencji 


| 


również i w: 


; 


P 


| 


| tek, dn. 5 b. m. odbędzie się specjal | gociogle rezultaty. 
biegu rozmów, które brytyjscy | ne posiedzenie gabinetu, celem wy | uważane są za naturalne następstwo 


ministrowie przeprowadzili ostatnio | słuchania 
w Berlinie i w Moskwie na zasadzie | Edena z jego podróży do Moskwy, 


spraw zagranicznych zaznajomił po 
rządu, 


poiskiego-na sprawy, 
tym komunikatem oraz na temat 
ogólnej sytuacji międzynarodowej, 
Obaj ministrowie: uznali zgodnie, że 
ich wymiana myśli o charakte 
rze. informacyjnym odpo 
wiedziała swemu zadaniu. Podkre- 
Ślili oni celowość utrzymania Ś ci- 
słego kontaktu, w związku 
z dalszym rczwojem sytuacji poli- 
tycznej w Europie. 


WARSZAWA, 3 kwietnia. 
(Pat.) — Dziś, o godz. 17 m. 10 
opuścił Warszawę pociągiem do 
Pragi lord pieczęci prywatnej 
W. Bryłanji min. Anthon Eden 
wraz z towarzyszącemi osoba: 
mi. — 


Na dworcu Głównym odjeż- 
dżającego min. Edena żegnali: 
minister spraw zagr. Beck. wi- 
ceminister Szembek, ambasa 
dor polski w Londynie Raczyń: 
ski, poseł czechosłowacki w 
Warszawie Girsa, członkowie 
ambasady W, Brytanji ora” 
liczni przedstawiciele prasy 


nczyły sie tylko na imi formaciach 


objęte | krajowej 


oraz Korespondenej 
pism zagranicznych. 

Do granicy min. Edenowi ft 
warzyszy z ramienia min. spr 
zagr. p. radca Lubomirski. 


WARSZAWA, 3.4. (PAT) — Lord 
prywatnej pieczęci p. Anthony 
Eden, wyjeżdżając z Polski, wysto- 
sował do ministra spraw zagranicz 


nych p. Becka depeszę treści na 
stępującej: 
„Nie moge opuścić Warszawy, 


nie wyraziwszy mojej najszczerszej 
wdzięczności rządowi polskiemu í 
osobiście panu, panie ministrze, za 
serdeczność i gościnność, jaką mi 
pan okazał. Dzięki panu pobyt nasz 
w Polsce stał się dła nas pamięt- 
bym. Ponadto wizyta w Warszawie 
i możność poznania waszej pięknej 
stolicy, o której tyle słyszałem, 
sprawiły mi wielką osobistą przy- 
jemność. Jestem także przekonany, 
że rozmowy, którę miałem zaszczyt 
prowadzić w Warszawie, posiadały 
prawdziwą wartość. 


Korzystam ze smosobności, by 
wyrazić za toż za tyle okazanej 
nam życzliwości, najszezersze po- 
dziękowauia rządowi polskiemu i 
panu, panie ministrze, (—) Eden. 


LONDYN, 3.4. (PAT) — W pią 


sprawozdania ministra | 
Warszawy i Pragi. 

Sir John Simon i Eden wyjechać 
mają do Stresy w początku przy: 


|nej pieczęci, utrzymanych w tonie | szłego tygodnia. Wyjazd Mae. Do 
minister | valda do Stresy nważany jest 


za 
nieprawdopodobny. 
Koła polityczne nie oczekują, aby 


Konferencja Eden — Litwinow w Moskwie 


z ko misarzem Litwinowem. Od lewej — ambasador angielski w Moskwie 


Chilston, min. Eden, Litwinow, ai basador ZSSR w Londynie Majski, radca ambasady angielskiej Strang. 


| rozmowy w Stresie wydały bardzie) 


Rozmowy te 


informacyjnych wizyt Simona i Ede 

na. Natomiast koła polityczne przy- 
wiązują duże znaczenie do zwoła 
nego na dzień 15 b. m. posiedzenia 
rady ligi narodów. 


Ohrady 
w sali Napoleona 


MEDJOLAN, 3.4. (PAT) — Przy: 
gotowania do konferencji w Stresię 
(na wybrzeżu Lago Magiore) są w 
pełnym toku. Obrady toczyć się 
będa w pałacu Borromeo na fednej 
z czterech wysp Borcmejskie% Tsola 
Beila. Na salę konferencyjną wyzila 
czono wielką salę koncertową, znaj 
dującą się obok sali t. zw. trone- 
wej, w której mieszkał Napoleon. 
IEERCTEKINE "TW GTZZTBZACZTOREE 

Zgan 
gen. Konarzewskiego 


WARSZAWA, 34. (PAT) — Dziś 
o godz. 8 rano zmarł w Warszawie 
naskutok ataku seseowego irspek 
tor'armji, generał dywizji ś. p. D8- 
niel Konarzewski, w wieku lat 04. 


54.000 afiar materji 
LONDYN. 3.4. (PAT) — Wediug 
doniesłizń z Colombo, ofiarami epi- 
demji malarji na Cejlonie padło do- 
tychezas.54 tysiące ludzi. 


Li 
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Antysowiecka karta Hitlera 


Znany francuski publicysta 
W. d*Ormesson twierdzi, jż dla 
podtrzymania i galwanizacji e- 
nergji narodu niemieckiego na 
rodowo - socjalistyczna ideolo- 
gja musiała przedstawiać Niem 
cy, jako ofiarę calego świata. 
Stąd dążenie do zbrojeń, mają 
cych na celu danie niemieckie- 
mu sprzeciwowi oparcia o ta: 
ką potęgę militarną, która by 
łaby zdolna nastraszyć cały 
świat. Lecz podobne środki, od 
wracające Niemcy od współpra 
cy europejskiej, musiały siłą 
rzeczy pogłębić kryzys gospo- 
darczy. Wraz z pogłębieniem 
gospodarczego przesilenia 
wzmaga się w Niemczech na- 
cjonalizm, gdyż w miarę wzro 
stu wewnętrznych trudności 
gospodarczych i finansowych, 
hitleryzm jest zmuszony coraz 
bardziej akcentować problemy 
polityki żewnętrznej. Jest to— 
utrzymuje d'Ormesson, jedyny 
środek dla odwrócenia uwagi 
mas ludowych od rozczarowań 
na odcinku wewnętrznym. 

Dawno już zwracaliśmy sa 
to uwagę, zaznaczając, iż hitle- 
ryzm musi pójść tą drogą, jaką 
zawsze szły i idą różnego ro- 
dzaju odmiany cezaryzmu, dla 
którego wojna, dywersja ze- 
wnętrzna stanowi jakby klapę 
bezpieczeństwa, swego rodzaju 
ostatnią deskę ratunku. 

Widocznem jest jednakże, że 
gospodarcze i psychologiczne 
przyczyny niemieckiej polityki 
imperjalistycznej są daleka 
głębsze, czem też się tłomaczv 


ogromna siła naładowania tego 
imperjalizmu, jego potężny dy 
namizm. 

* 

Nastawiwszy całe życie nara 
dowo - gospodarcze i ideoło- 
giczne na wojnę, hitleryzm dą 
ży ku temu, by realizację 
swych zaborczych planów móc 
rozłożyć na raty i rozpocząć ją 
w najbardziej dogodnych wa- 
runkach. Stąd dążenie do izota 
wania epentualnego przyszłe- 
go przeciwnika, pozbawienia 
go sprzymierzeńców, przy je- 
AAE próbie powiększenia 
koła swych własnych sojuszni 
ków i co najmniej zneutralizo- 
wania tych państw, których 
nie można pozyskać jako 
juszników. 


50- 


Jedynym przeciwnikiem, któ 
ry odpowiada warunkom tej 
dyplomatycznej gry Trzeciej 
Rzeszy jest Rosja sowiecka; to 
też hitleryzm dąży do zmonto- 
wania ogólno-europejskiej kru 
ejaty przeciwko Sowietom, a 
conajmniej do tego, by pan- 
stwa zachodnio - europejskie 
pozosławiły Niemcom na 
wschodzie Europy wolną rękę. 

Dla osiągnięcia tego celu dy- 
plomacja niemiecka dąży do u- 
trzymania stanu ciągłego na- 
prężenia w stosunkach  japoń- 
sko - rosyjskich, do pogłębie- 
nia nastrojów  antyrosyjskich 
w Wielkiej Brvtanji, do wyko- 
rzyslania antysowieckich na- 
strojów również t w innych 
krajach zachodniej Furopy, 
wśród finansjery i konserwaty 


stów Francji, Belgji, Szwajca- 
rjii Ł d. Jednocześnie Rzesza 
niemiecka liczy na to, że Pol- 
ska pozwoli się wciągnąć w tę 
grę antysowiecką i kusi Polskę 
widokami na ekspansję teryto- 
rjalną i gospodarczą kosztem 
Rosji. Toteż niemiecka propa- 
ganda nieustannie szerzy po- 
głoski o niebezpieczeństwie ro- 
syjskiem o sowieckim imperja: 
liźmie; twierdzi, iż krucjata an 
tysowiecka słanowi jedyne wyj 
ście z ślepej uliczki, w którą 
kryzys gospodarczy wpędził 
Europę. Rosja — ognisko mię 
dzynarodowego komunizmu 
musi być zgniecione — oto leit 
motyw hitlerowskiej propagan- 
dy zagranicą. Ta propagand? 
znajduje oddźwięk nie tylka u 
niektórych odłamów burżuazj:, 
poszczególnych krajów, lecz i 
u międzynarodówki zbrojeń | 
i nafty, u Zacharowych i Deter 


0d 1 maia 


układ czesko-amery- 
kański 


Dępariament stanu donosi o pod 
pisaniu tymczasowego układu han- 
dlowego z Czechosłowacją. Układ 
przewiduje tylko bezwarunkową 
klanzulję największego  uprzywile 
jowania w zakresie stawek celnych, 
Wchodzi on w życie dnia 1 maja 
r. b. i będzie obowiązywał do chwi 
li, w której zostanie zastąpiony 
przez normalny traktat, względnie 
wymówiony 30-dniowem wypowie 
dzeniem przez jedną z układających 
się stron. 


dingów. Dla tych samych ee- 
lów stara się hitleryzm pozy - 
skać i stolicę apostolską, przy 
czem neo - pogański hitleryzm 
chce uchodzić za międzynara- 
dowego  okrońcę chrześcijań 
stwa. Inne zaś odłamy opinji 
zagranicznej, w szczególności 
we Francji, próbuje hitleryzm 
zjednać dła swych celów obie- 
tnicą utrzymania pokoju na za 
chodzie Europy za cenę nile- 
mieckiej ekspansji terytorjul: 
nej w Rosji. 


Te kartę antysowiecką chciał 
kanclerz Hitler wyzyskać w 
rozmowach z Simonem i Ede- 
nem w Berlinie, licząc w szoze- 
gólności na to, iż znany germa 
nofil, lord Lothian zdołał do- 


'datkowo urobić sir Simona. 


Fiihrez przeciwstawił się po 
nownie zawarciu paktu wscho- 
dniego, zgadzając się na pakty 
dwustronne z innemi państwa: 
mi prócz Rosji; interlokutor 
brytyjskich mężów stanu posu 
nął się jeszcze dalej: mało, że 
przyznał się do swych zabor- 
czych planów antyrosyjskich, 
lecz próbował dowieść, że 
Niemcy nie tylko mają prawo, 
ale niemal obowiązek kolonizo 
wania zachodnich rubieży so- 
wieckich; to stanowi -— zda- 
niem kanclerza - : historyczną 
misję Niemiec. 

Wiemy doskonale, że rów 
jana przez Hitlera prawniczo - 
polityczna argumentacja na 
rzecz paktów dwustronnych, a 
przeciwko systemowi kolektyw 


nej obrony pokoju, nie ma ża- 
dnej wartości. Najmocniejszy 
momentem jego wywodów, by- 
ła próba wykorzystania niechę 
ci anglików do wszelkich prób 
wprowadzenia do stosunków 
międzynarodowych t. zw. sank 
cji militarnzj w formie wzaje- 
mnej pomocy militarnej prze: 
ciwko napastnikowi. 

Te antysowieckie idee Hitle- 
ra nie były dla anglików czemś 
nowem. Kanclerz właściwie 
rozwinął tezy sławetnego lon- 
dyńskiego memorandum Hu- 
genberga, który wznowił impe- 
rjalistyczną koncepcję przed. 
wojenną Naumana +: Rohrba. 
cha. 

* 

Pojedynki między Berlinem 
a Moskwą trwa nadal. Gdy Ber 
lin obstaje przy żądaniu wyeli- 
minowania wschodniej Europy 
z „lokarnizmu”, Moskwa z co 
raz większym naciskiem pod: 
kreśla niepodzielność pokoju i 
niemożliwość lokalizowania e: 
wentualnego konfliktu xzbroł- 
nego. . 

Dotychczasowe wiadomości © 
berlińskiej ankiecie Simona i 
Edena oraz o rozmowach Ede- 
na w Moskwie wskazują na tę, 
że pozycja Moskwy się wzmoc: 
piła, lecz o ostatecznem dyplo- 
matycznem zwycięstwie Mo- 
skwy nad Berlinem mówić jesz 
cze byłoby zawcześnie. 

S. Czeczelnieki. 


340403040002000020003046 
Morze i kolonie 
fo potęga Po.ski 


Lap.l0l 


EREDE 4.30 codziennie! 
w soboty i niedziele o 12.30! 


Reżys. 


Dziś prezentujemy! 


Wesola Wadówka 


Najwspanialsza o niebywałej wystawie, 
pełna czarów i pięknych melodji ope 
retka Franciszka Lehara 


ERNEST LUBICZ | Jeanette Mac Donald i Maurice Chevalier 


Grand-Kino 


Dzis i dni nastepnych! 


W nadprogramie najnowsze 
aktualności z całego świata 
Początek 4, 6, 8 i 10. 


Bilety ulg. i passe-partouts 
nieważne. 


Czołowe arcydzieło tegorocznej austrjackiej produkcji filmowej 


Audijencia w Ischlu 


Porywająca symfonja upojnej muzyki wiedeńskiej, beztroskiego humoru i niezrównanej gry aktorskiej. 


Film pełen sentymentu i nastrojów. 


— W rolach głównych: 


Martha Eggerth, Szöke $zakali, Paul Hörbiger 


Film, który bezwzględnie wszystkich zachwyci i do łez rozśmieszy 


im EUROPA 


Narutowicza 20 
Pocz. 4. 6. 8. 10.15 


Dziś! 
Film połęga! 


Imitacja Życi 
W rel. gł. CLAUDETTE COLBERT 


Reż. John Stahl, 


wg. powieści Fannie Hurst 


twórca 
„Bocznej ulicy” i „Zaledwie wasoraj” 


NAJWIĘKSZA KREACJA ARTYSTYCZNA 


zbiety Bergner <.  Marzące Usła 


WKRÓTCE 


Nr. 953 


Japończyk —arhifrem 


w konwencji z państwa- 
mi bałtyckiemi 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
tannego” telefonuje: 

Pomiędzy Polską, a Łotwą, Esto 
nją i Finlandją podpisana została 
w swoim czasie konwencja arbitra- 
żowa. Arbitrem miał być przewodni 
czący trybunału międzynarodowego 
w Hadze, baron Adatci, Wobec jego 
śmierci — na stanowisko arbitra 
powołany został poseł japoński w 
Paryżu, p. Sato, 


Morderca księdza 
będzie stracony 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego" telefonuje: 

Dowiadujemy się, że kancelarja 
cywilna prezydenta Rzplitej zako- 
munikowała ministerstwu sprawie- 
dliwości o odezuceniu podania o u- 
laskawienie skazanego na śmierć 
Gabryela Cechury, mordercy księ- 
dza Krzosa. 

Wobec odrzucenia prośby © uła 
skawienie, kat Braun udał się do 
Rzeszowa dla wykonania wyroku. 


Jak prowokator 


LONDYN, 3,4, (PAT) — Złożo- 
na w Berlinie nota rządu szwajca 
skiego, protestująca przeciwko upro 
wadzeniu ze Szwajcarji do Niemiec 
dziennikarza niemieckiego. Jacoba, 
wywołała w Londynie duże ta 
nie. (WEN 
Słynny publicysta angielski Wick- 

ham Steed, 

którego nota szwajcarska wymie 
nia w związku z aferą, gdyż odgry- 
wający rolę prowokątora Wesemann 
wkradł się w zaufanie Jacoba przez 
obietnicę przedłożenia materjałów 
Jacoba Steedowi, oświadczył na ten 
temat prasie angielskiej co nastę 
puje: rB 

„Nigdy Jacoba nie widziałem, 
Wesemanna pod jego nazwiskiem 
nie znałem. Przyszedł on do mnie 
przed 15-tu miesiącami, przedsta- 
wiając się za Rudolfa Schroedera, 
zaopatrzony w polecenia niemców, 


gen. Korfanty za oszustwa 


będzie wydany sądom 


KATOWICE, 3 kwietnia. (PAT)| KATOWICE, 3 kwietnia. (PAT) 
— Prokurator sądu apelacyjnego | — P, prezydent Rzplitej zarządził 


katowickiego dr. Tokarski skiero | zamkniecie sesji se ślaskie 

wał w trybie, przewidzianym usta- dni Sc š U 0 z) o6 2 
wą wniosek do marszałka senatu | "7 szy BP 
w Wasrzawie © wydanie sądom | kret został dziś w godzinach popo- 
senatora Wojciecha Korfantego za | ludniowych wręczony marszałkowi 


przestępstwa z art. 264 k.k. 
(oszustwa), 


sejwu śląskiego, 


Zgon prof Sobieskiego 


pozbawionego niedawno katedry 


KRAKÓW, 3 kwietnia. (Pat.) 
Dziś przed południem w mie- 
szkaniu własnem zmarł nagle 
dr. Wacław Sobieski, profesor 
historji powszechnej na Uniw 
Jagiellońskim i kierownik se- 
minarjum historycznego tegoż 
uniwersytetu. Zmarły był człon 
kiem wielu instytucji nauko 
wych w kraju i zagranicą m. in. 


polskiej akademji umiejętności 
w Krakowie i warszawskiegą 
towarzystwa naukowego. W la 
tach 1926—27 piastował god 
ność dziekana wydziału filozo- 
(icznego Uniw. Jagiellońskiego, 
Jak wiadomo prof. Sobieski zo 
stał w tych dniach pozbawiony 
katedry, która została zlikwido 
wana. 


Renta we frankach zlotych 


wypłacona inwalidzie pracy 


Warszawski koresp. „Głosu 


Porannego“ telefonuje: 

Sąd najwyższy rozstrzygnął 
wczoraj ciągnący się od paru 
lat proces o wypłatę renty z po 
wodu nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy według wartości 
franka złotego. Zatrudniony w 
pewnej firmie we Włocławku 
pracownik, uzyskał na podsta 
wie wyroku sądu okręgowego, 
rentę dożywotnią za kalectwa 
w wysokości 97 zł. 72 gr. kwar 
tulnie, licząc złoty według kur 


su franka w złocie w dnia rze 
czywistej zapłaty. 

Zakład Ubezpieczeń od wy 
padków wypłacał rentę w zło 
tych obiegowych, W ten spo: 
sób w ciągu kilku lat powstała 
różnica na niekorzyść inwalidy 
pracy na 2 i pół tys. złotych. — 
Poszkodowany wytoczył pro 
ces, który doszedł aż do sądu 
najwyższego. Sąd najwyższy 
przyznał inwalidzie rację i za- 
sądził wypłatę według wartości 
franka złotego. 


„Pawszomy mulia“ 


Tak nazwał szach perski redaktora 


TEHERAN, 3.4. (PAT) — W dniu 
uroczystego Święta szach w ostrych 
głowach zwrócji się do przedstawi: 
ciel} prasy, że nie potrafią w odpo- 


Sorkh* w przystępie złego humorv 
szach nazwał publicznie „„Zawszo- 
nym mułłą”, Wystąpienie to w 
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kobiety 7-mil krajów u ks. Bismarcka 


w ambasadzie Rzeszy w Londynie domaśają 
się prawdy o Jacobie 


cystę londyńskiego 


godnych zaufania, których pozna» 
łem w Paryżu, Chciał on mnie zain- 
teresować losem kobiet w obozach 
koncentracyjnych w Niemczech i 
pytał, czy mógłbym go skomuniko 
wać z organizacjami kobiecemj dia 
rozganizowania 
protestu przeciwko traktowaniu 
kobiet w tych obozach, 

Jedyzym dowodem, jaki posiadał 
ua puparcie swoich opowiadań był 
list, rzekomo wysłany drogą niele 
galną z jednego z obozów koncen 
tracyjnych. t'Świadczyłem mau, żę 
tego rodzaju dowód jest niewystar 
czający. Wesemann wspomniał da 
lej e doktorze Jacobie ji zapytal 
mnie, ezy zgodziłbym się zaabono 
wać niezależny biuletyn informacyj- 
ny, jaki Jacob będzie wydawał w 
Strasburgn. Napisałem wobec tego 
do dr. Jacoba i zaabonowałem jego 
biuletyn informacyjny na pewien 
okres czasu. ale jego osobiście ni 
gdy nie spotkałem. 

W dniu dzisiejszym zgłosiła sią 
w ambasadzie niemieckiej w Lon 
dynie 


Dodatkowy sobofni 
pociąg 


z Warszawy do Zako- 

panego 

AŻ do odwołania będzie urucho 
miony w każdą sobotę warunkowy 
pociąg z Warszawy do Zakopanego 
począwszy od dnia 6-go b. m. Po- 
ciąg wracać będzie z Zakopanego 
do Warszawy w niedziele, poczyna- 
jąc od dnia 7 b. m. 

Odjazd z Warszawy z Dworca 
Głównego wyznaczony został na 
godzinę 20 min. 35, przyjazd do Za 
kopanego o godz. 8-ej min. 37. Od- 
jazd z Zakopanego o godz. 19 min 
28, przyjazd do Warszawy o godz, 
8-ej rano. 


Krążownik 
amerykański 


uderzony torpedą 
podczas ćwiczeń 
WASZYNGTON, 3,4. (PAT) — 
Nowoczesny krążownik 10000-tonna 
wy „Northampton został uderzo- 
ny przez torpedę podczas ćwiczeń w 
pobliżu wyspy San Clemente (okolo 
San Pedro w Kalifornji). Krążow” 
nik jest uszkodzony i musi być przy 
holowany do doku. 


Pożyczka francuska 
dla Belgji 


BRUKSELA, 3 kwietnia. 
(Pat.) — Senat wyraził zgodę 
na zaciągnięcie we Francji 
przez towarzystwo kolei belgij- 
skich pożyczki w wysokości 
212 miljonów franków. 


b 


|owce sfrzygą się same 


Profesor W. Tjin z instytutu 
badań wełny wynalazł preparat, 
który sprawia, iż można mówić o 
czemś podobnem do samostrzyżenia 
owiec. Preparat prof, Hjino poda- 


zwiazku z zapowiedzią dalszych i | je się oweom albo do popicia w wo- 


wiedni sposób popierać jego dzia | bardziej radykalnych reform w dzie 


dzinie spolecznej i ekonomicznej wy 


łalmości, i że wielu z nich weiąż je- | 
szcze kieruje się starymi przesąda+ | warło w Teheranie wielkie wraże- 
mi, Redaktora , gazety „Shałage , nie. 
©909040000009449040000000000009000400004090040009000 
Wczoraj na tem miejscu pytaliśmy naszych 
czytelników, czy myśli kto teraz o „gwiazdce”. 
Ze wszystkich stron otrzymujemy odpowiedzi, 
że pytanie to — to nonsens! Poco teraz myśleć 
o gwiazdce? Ano zobaczymy. 
4203%04040000000040040000403009000360909000000094 


dzie, albo też w formie zastrzyku. 
Jest on podobno zupełnie nieszko- 
dliwy, a skutek jest taki, iż po u- 
pływie 10 dni od zastrzyku wełna 
daje się zdjąć gołą ręką z owcy, 
odchodzi od skóry łatwo, bez szar- 
pania, Doświadczenia z nowym pre 
paratem mają być poczynione na 
szerszą skalę w kołchozach w po- 
łudniowej Rosji. Ten sam preparat 
ma być również zastosowany do 
wielbłądów, których sierść używa- 
na jest jako materjał na pledy, chu 
stki i ciepłe bluzy. 


Wesemann wprowadził w błąd publi- 


delegacja przedstawicielek %-mia 
krajów, 
biorących udział w obradach mię 
dzynarodowego komitetu wykonaw 
czego ligi kobiet dla wolności i po 
koju. Delegacje przyjął niemiecki 
charge d'affaires ks. Bismarck. De 
legatki reprezentujące W. Bryta 
nję, Szwajcarję, Czechosłowację, St 
Zjednoczone. Francję, Szwecję 4 
Holandję 
domagały się od ks. Bismarcka wy- 
raźnych informacji 
w sprawie uprowadzenia Jacoba, 
zwracając uwagę na wrażenie, ja. 
kie wywołać mogą tego rodzaju 
sprawy w opinji publicznej Ks 
Bismarck odpowiedział, że 
mie może udzielić żadnych infor- 
macji 
poza temi, jakie zawarte były w ko 
munikacie niemieckim, podanym 
oficjaynie prasie, 


Łokieć oparty na stole, 
twarz spoczywa na dłoni 
jednej ręki podczas gdy 
palec wskazujący drugiej 
ręki przesuwamy pod o- 
kiem od skroni aż do na. 
sady nosa łagodnie go 
przyciskając. 


Zabieg powyższy nale- 
ży stosować rano i wie- 
czorem przed snem przez 
2—3 minut po umycia 
twarzy Otrąbkami 
ABARID (zamiastmyde 
ła) na lekko wilgotnej 
jeszcze skórze, wciera- 
ioc krem ABARID. 
Wiyciąć 4 Aka dio somia 


lowenig całości kursu, 


będzie miał w perlamencie większość, jakiej 
jeszcze nigdy nie było 
BUDAPESZT, 3.4. (PAT) — Do- | dwadzieścia kilka mandatów, nið 
tychczasowe wyniki wyborów do | będzie mogła odgrywać znaczniej- 


parlamentu wskazują na zdecydo-;, szej roli. Partja ta zerwała uzeowę, 
wane zwycięstwo Gömbösa.  Do| jaką zawarła ze stronnictwem rzą- 


— 


dziś stronnictwo rządowe uzyskało 
144 mandaty, partja drobnych rol- 
ników 21, inne 15. Jest możliwe, że 
stronnictwo rządowe ostatecznie 
zdobędzie większość dwuch - trze 
cich, Wielu przywódców partji opo- 
zycyjnych oraz wybitnych posłów 
opozycji nie wejdzie do nowego 
parlamentu. Koalicja - stronnictw 
dla stworzenia większości okazała 
się już niepotrzefma, wobec czego 
partja drobnych rolników, która 
zdobędzie zapewne nie więcej, niż 


dowem przed wyborami, protestu- 
jąc przeciwko terorowi, stosowane 
mu przez władze przy wyborach. 
Należy zaznaczyć, że przyszłą 
większość w parlamencie, grupują- 
ca się w Stronnictwie rządowem, 
będzie w historji parlamentu węgier 
skiego zjawiskiem dotychezas nie- 
spotykanem. Podobną większość pa 
siadał parlament węgierski w r 
1905; powstała oma jednak wtedy 
przez koalicję kilku partji, Wybory 
zakończone będą w niedzielę. 


Niemcy bojkotują Litwe 


Nie chcą dać klisz pismu kowieńskiemu 


RYGA, 3.4. (PAT) — Jak dono- 
szą z Kowna, litewskie pismo dlą 
młodzieży  „Sałteneris” wysłało 
ostatnio do jednej z firm cynkogra 
ficznych w Berlinie zamówienie na 
klisze ilustracyjne. W odpowiedzi 
nadeszło pismo, w  którem firma 
niemiecka oświadcza:  „Bylibyśmy 
złymi niemcami, gdybyśmy podtrzy 
mywali stosunki z przedstawiciela- 
mi prasy litewskiej, wśród której 
nie znalazło się ani jedno pismo, 
któreby potępiło teror rządu litew- 
skiego, stosowany do naszych bra: 
ci i sióstr, zamieszkałych w grani: 
cach Litwy. Prasa litewska wie 
doskonale zarówno o tem, że kraj 
Kłajpedzki pod względem historyca 
nym, gospodarczym i narodowościo 
wym jest nawskroś niemiecki, jak 


io tem, że Litwa kraj ten zagar- 
uęła, Żaden szanujący się niemiec 
nie może podać ręki litwinom, Gdy- 
byśmy się zgodzili na wysyłanie 
klisz dla pisma litewskiego, byli- 
pyśmy niepoczytalni. Niech żyją 
Niemcy i niemiecka Kłajpeda'”. 


Filmować 
wszystkie bitwy! 


KOWNO, 3.4. (PAT) — Jeden 
z kowieńskich operatorów  filmo- 
wych otrzymal od firmy amerykań 
skiej Pathe News depeszę następu- 
jącej treści: „Niezwłocznie filmować 
wszystkie bitwy i operacje wojsko” 
we. Przesyłać expressem”. 


Skradli pięciu nieboszczyków 


Koszmarna omyłka rabusiów 


Sosnowiecki koresp. 
rannego” telefonuje: 


„Głosu Po 


Dużą sensację na terenie Zaglę. 
bia Dąbrowskiego wywołała nie 
bywała kradzież, zameldowana w 
Zawierciu. Przy pracach rolnych w 
ubiegłym tygodniu przenoszona 
groby żołnierzy rosyjskich i austrjac 
kich, połegłych w czasie wielkiej 
wojny na polach wsi Ludwinów 
pod Zawierciem. Zwłoki te przeno- 
szono na cmentarz wojenny we wsi 
Kotowice. W czasie ekshumacji w 
jednym z grobów znaleziono szcząt 
ki pięciu żołnierzy.  Przewożenio 


zwłok odbywało się w porze noc 
nej Po przybycia wozu ze zwłoka 
mi na cmentarz wojenny okazalo 
się, że worki ze szczątkami pięciu 
żołnierzy zostały skradzione. Prze 
prowadzone dochodzenie w tej nie 
zwykłej sprawie stwierdziło, że zło 
dzieje wykradli worki z wozów, 
przypuszczając, że znajduje się w 
nich jakiś towar. Następnie worki 
te podrzucili na szosie, prowadzą 
cej do Zawiercia. 


Morze i kolonie 
fo potęga Polski 
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Polępienie awantur w radzie miejskiej 
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Radni żydowscy demonstracyjnie nie stawili sie na posiedzenie 
Naskuńek apelu do radnych wczorajsze obrady 


Cia ir 


Bezprzykładne awantury i bój 
ki, jakie miały miejsce na one- 
gdajszem posiedzeniu rady miej 
skiej, spowodowane skandalicz 
nem zachowaniem się radnych 
z pod znaku obozu narodowe 
go, wywołały w mieście nie- 
zwykle przykre wrażenie. 

Cały dzień wczorajszy trwały 
gorączkowe narady niemal 
wszystkich frakcji radzieckich, 
które omawiały wytworzoną sy 
tuację. Najbardziej dotknięci 
gorszącymi incydentami — ży: 
dzi — obradowali nad sytuacją 
przez cały dzień do samego po- 
siedzenia. 

W godzinach zannych zebrali 
sie w lokalu gminy żydowskiej 
radni zjednoczonych frakcji ży 
dowskich, oraz frakcji sjoni- 
stycznej. Lwia część uczestni- 
ków narady stanęła na stanowi 
sku, iż 


toczyły się względnie spokojnie 


misarza, iż zgadzają się na to, 
aby nikt nie składał ośwładczeń 
chwały konferencji w kulua |i jako warunek postawiły tylko 
rach, niecierpliwili się, a tym: | aby promotor całej awantury, 
czasem trzeba było zacząć całą r. Kapczyński został odpowied: 
serję nowych konferencji frak- |nio ukarany i, aby publicznie 
cyjnych. Radni żydowscy cze- | wyraził swoje ubolewanie z po: 
kali na wynik konferencji w są: wodu zajść. 
siednim gmachu gminy żydow-| Tylko frakcje żydowskie nie 
skiej, przy ul. Pomorskiej 18. | powzięły jeszcze ostatecznej de 
W rezultacie wszystkich na- |cyzji i kontynuowały nadal na: 
rad, frakcje zawiadomiły p. ko | rady. 


Wreszcie około godz. 9.15 w | nie pije, tylko się bije... 
rozlega się dzwonek, wzywają Tak upłynęło 20 minut. — 
cy radnych na salę.  Wszysev į Wreszcie zjawiła się na sall 
zajęli swe zwykłe miejsca. Czu | frakcja BBWR. z pos. Wolczyń 


gdy konferencja została ukoń- 
czona. Radni, czekający na u 


prawek, zgłoszonych przez klu 
by. Dotyczą one dodatkowych 
sum na ochrony dla dzieci, za 


kładów opiekuńczych, doka*- 
mianie dzieci, przedszkoli, o 
dzieży dla najbiedniejszych itp. 


W czasie głosowania 
na salę zaczynają wchodzić rad 
ni żydowscy, zblokowani w zjed 
noczonych frakcjach. 
Okazuje się, iż na naradzie 
radnych żydowskich doszło do 
rozdźwięków na tle dalszej tak 
tyki. Lwia część radnych stanę 
ła na stanowisku, iż 
należy się podporządkować żą: 
daniu p. komisarza i prośbie p. 
wojewody i ostateczną decyzję 
w kwestji zareagowania na eks- 


cesy w radzie odłożyć. 

Natomiast frakcja sjonistyca: 
na, w skład której wchodzą rr. 
dr. Krausz, Bialer, Joel i Fajn 
była odmiennego zdania i 
na posiedzenie nie przybyła, 
uważając, iż należy bezwzględ- 
nie zareagować na wystąpienia 
endecji oświadczeniem. W ten 
sposób 


obrady toczyły się bez take 
sjonistycznej. 


ło się w powietrzu pewne odprę 
żenie. Na sali panowała przy 
słowiowa cisza po burzy. Radav 
endeccy, nadzwyczaj ugrzecz- 
nieni siedzieli spokojnie, cze 


żydzi powinni demonstracyjnie! hając na przybycie radnych sa 
opuścić posiedzenia rady i nie | nzcyjnych i żydowskich, o nie 


skim na czele. Komisarz Woje- 

wódzki nie otwierał jednak jesz 

cze posiedzenia, czekając na zy 

dów. Gdy tak czas upływał, 

a radni żydowscy nie zjawia 
się; 

kom. Wojewódzki z półtorag=" 


Kto niszczy budżet? 


Rada przechodzi do głosowa | spróbują!... 
R. Milman wnosi o wstawie 


brać nadal udziału w pracach 
budżetowych. 

Miała to być odpowiedź na 
niesłychaną prowokację ende- 
cji — 

W międzyczasie jednak do 
gminy nadszedł telefon z urzę: 
du wojewódzkiego, zapraszają- 
cy pos. Mincberga na konferen 
cję z p. wojewodą. 

Pos. Mincherg został przez p 
wojewodę przyjęty o godz. 3-€j 
po południu. 

W czasie audjencji pos. Mine 
berg zobrazował p, wojewodzie 
sytuację w radzie i złożył mu 
dokładną relację z przebiegu 
smutnych zajść, podkreślając, iż 
obecność endecji w radzie nie 
daje żydom gwarancji bezpie- 
czeństwa osobistego. 

Po audjencji wznowione zo 
stały narady frakcji żydow- 
skich. Zdania były podzielone. 
Posiedzenie przerwano jednak, 
gdyż frakcje zaproszone zosta- 
ły przez kom. Wojewódzkiego 
na konferencję do rady miej- 
skiej, wyznaczoną na godz. 7 
m, 30 wiecz. Frakcje żydowskie 
powzięły narazie prowizorycz- 
ną uchwałę, 
nby przybyć na posiedzenie, zło 
iye oświadczenie protestacyjne, 

a następnie opuścić salę. 

Narady odbywały się w łonie 
irakcji socjalistycznej i frakcji 
BBWR., które tak samo posta- 
nowiły potępić ostro niesłycha- 
ne wybryki endeków. Podejmiu 
jąc taką uchwałę frakcje te 
wzięły za punkt wyjścia fakt, 
iż w czasie awantur poturbowa 
nych zostało paru radnych. 

Tę podnieconą sytuację usi- 
iował załagodzić na konwenc'e 
senjorów komisarz Wojewót- 
ki i doprowadzić do tego, aby 
skłócone nie na żarty stronnic 
twa zgodziły się obradować ze 
sobą na jednej sali. Kom. Wo- 
jewódzki apelował na konferen 
cji do prezesów frakcji, aby 
zaniechali narazie wszelkich 
wystąpień i nie zgłaszali oświad 
czeń w sprawie przykrych a- 

wantur. 

Komisarz zapewnił prezesów 
frakcji, że bierze na siebie od- 
powiedzialność zą dalszy nor 
malny tok obrad, jednak 
strzegł sobie, iż 


| 


dzinnem opóźnieniem zagaił po 
siedzenie, stwierdzając, że na 
sali obecnych jest 56 radnych 
Wśród ogólnej ciszy. p. Woje- 
wódzki składa następujące © 
świadczenie: 


odłożyć tę sprawę na tydzień i 
w przyszłym tygodniu zawiado 
mię radę, jak ją rozstrzygnięto. 
Chwilowo postanowiiem 
PRZYWOŁAĆ DO PORZĄDKU 
Z ZAPISANIEM DO PROTOKU 
ŁU RADNYCH, BEZPOŚRED- 
NICH SPRAWCÓW ZAJŚCIA. 
Zaznaczom kontynuuje 
kom. Wojewódzki — iż w przy- 
szłości nie dopuszczę, do tego, 
aby mówcy odbiegali od tema- 
tu, aby uniknąć wszelkich nic- 
porozumień i ewentualnych 
tarć. Mam nadzieję, że odtąd 
nasze posiedzenia toczyć się bę- 
dą w kulturalny sposób i będą 
takie, jakiemi być powinny. 


obecności których 
puste ławy na lewicy. 

Qgólną uwagę zwracał hrak ka 
rafki i szklanki na trybunie. 
Dowcipkowano sobie na ten te 
mat, twierdząc, że i tak nikt tu 


Oświadczenie 


świadczyły 
— Wysowa rado! Chcę wyra 
«ić swe głębokie ubolewanie y 
powodu awanturniczych zajść, 
jakie miały miejsce na wczoraj 
szem posiedzeniu rady, w rezul 
tacie których  poturbowanych 
zostało dotkliwie trzech rad 
nych. Nie ehcę już więcej po- 
ruszać tej bolesnej sprawy, a 
by nie wywoływać zaognienia 
Zwołałem dzisiaj konferencję 
z przewodniczącymi frakcji ra- 
izieckich, gdzie omówiliśmy 1ę 
sprawę. 

KONFLIKTU JESZCZE NIE 
ZAŁATWILIŚMY DEFINITYW 

NIE. 

Postanowiliśmy jednak narazie 


Radny Kahlert przed sąd 


r. Trawkowskiego zawiadamia 

radę miejską, iż 

kieruje on sprawę przeciwko r. 

Kahlertowi na drogę sądowy, 
W odpowiedzi na to oświad- 

czenie zabiera głos r. Kahlert, 


Po tem oświadczeniu, które 
zebrani przyjęli z ulgą, posel 
Wołlczyński, odczytał w imieniu 
frakcjj BBWR. następujące o 
świadczenie: 

— W związku z wczorajszym 


nia subsydjów na TOZ., kaleki 
żydowskie, domy sierot, domy 
starców. Wszystkie wnioski u- 
padają. 

Poprawka w sprawie podnie 
sienia subwencji na łekarstwa 
dla biednych do 24.000 złotych 
przechodzi jednogłośnie, zaś 
wniosek o powiększenie kredy- 
tów na bezpłatną pomoc lekar 
ską dla osób, pozbawionych 
pracy — upada. 

Adw. Kowalski: Oni 
nam zniszczyć budżet! 


chcą 
Niech 


nie do budżetu sum na bezpłaź 
ną pomoc prawną. I ten wnio- 
sek spotkał ten sam los, eo pe- 
przednie. 

Endecja odrzuca 
pozycje dla Stow. b. więtców 
politycznych, dla biura pośred: 
nictwa pracy służby domowej, 
żyd. tow. ochrony kobiet, mą 
„Opiekę* i in. 

R. Goliński (PPS.): Zostawia: 
cie biedne, nieszczęśliwe kobie 
ty na pastwę losu... 


Radny Walczak (PPS.) uza. 
sadnia wniosek o przeznącze 
nie pół miljona złotych na bez- 
robotnych. Z ław endecji pada 
ją drwiące uwagi: „Dlaczego 
pół, a nie dwa, trzy lub cztery 
miljony ?...* 

R. Walczak mówi, że fundusz 
pracy zebrał z Łodzi 6 miljon 
złotych i pyta, dlaczego nie dał 
za to ludziom pracy. 

— My, radni — mówi on -- 
nie jesteśmy po to, by wyc'ą 
gać tylko pieniądze, ale i po to 
by zwalczać bezrobocie. 60 tys 
złotych dla 50 tys. biedaków, ta 
za mało! Jeśli endecja nie chcą 
więcej dać, albo nie może, ta 
niech to uzasadni, a nie drwi] 

Kom. Wojewódzki wyjaśnia, 
że część pieniędzy wpłacanych 
przez Łódź na rzecz Funduszu 
Pracy wydatkowana jest na ce 
le ogólne. Wniosek upada gło 


sami endecji. Centrum wstrzę: 
mało się od głosowania. 

Dział bndżetu _ „Popieranie 
rolnictwa“ przechodzi bez dy: 
skusji. 

Przy rozpatrywaniu —driału 
XI „Popieranie przemysłu i han 
dlu“ rad. Holenderski wnosi a 
przyznanie 2 tys. złotych dla 
„ORT'u* a r. Dobranicki wnosi 
o popieranie kształcenia rze 
mieślników i przyznanie dla 
„Talmud Tory“ 750 zł. Mówca 
cytuje szereg danych historyzz- 
nych. Przemówienie kilka razy 
przerywa kom. Wojewódzki, do 
magając się streszczania się. 

R. Dobranicki: Pan pozwobń 
dokończyć myśl, którą zaczęto 
tu wczoraj rozwijać... 

Kom. Wojewódzki: Gdybym 
miał pozwolić to, co było wcze 
raj, toby... toby było źlel... 


incydentem, który miał miejsce 
na terenie rady miejskiej mię: 
dzy r. Trawkowskim, a rad 
Kahlertem, frakcja radziecka 
BBWR. po zbadaniu sprawy, u- 
stała co następuje: 

Pan radny Trawkowski, jako 
prezes zrzeszenia kupców deta- 
listów chrześcijan w Łodzi, 
zwrócił się do p. r. Kahlerta, ja 
ko kandydata na członka tegoż 
zrzeszenia z uwagą, że postępa 
wanie jego na terenie rady miej 
skiej koliduje z etyką i a żad- 
nych sankcjach w  postacii 
zwiększenia podatków nie mó: 
wił i mówić nie mógł. Tak sa- 
mo r. Trawkowski nie mógł 
przemawiać w imieniu frakcji 

radzieckiej BBWR. 
ponieważ nie miał takiego man 


za- |datu, ani z ramienia władz B 


B. W. R., ani frakcji. Wobec 


tylko on może na posiedzeniu | powyższego frakcja B. B. W. R. 


- plenum złożyć oświadczenie. | piętnuje wybryk 
godz. 9-ta, | jako kłamstwo, w imieniu zaś 


Zbliżała się już 


r. Kahlerta, 


który podtrzymuje swe zarzuty, 
iż r. Trawkowski miał rzekomo 
z trybuny przyznać się do in 
kryminowanego mu zarzutu. 

R. Trawkowski woła z miej 
sca: To bezczelne kłamstwo! 

Kom. Wojewódzki: Uważam, 
że sprawa ta jest na radzie miej 
skiej załatwiona i zostanie ona 
wyjaśniona całkowicie w są 
dzie. 

Rada przystępuje 
tem do właściwego porządku 
obrad. Nacz, Wisławski odno 
wiada na interpelacje, poruszo: 
ne w czasie debaty szczegóło: 
wej nad budżetem działu op'e 
ki społecznej zarządu miejskie: 
go, podkreślając, iż wydział o: 
pieki nie czyni żadnych różnie 
narodowościowych i, że pomoc 
otrzymują ci, którzy jej istotnie 
potrzebują. 


Kom. Wojewódzki poddaje 
pod głosowanie cały szereg po. 


zaraz po- 


R. Kapezyński (narod.) przy | najbardziej gnębią pracujący 
tacza szereg cyfr  statystycz | proletarjat: nie ubezpieczają 
nych i dowodzi, że rzemiosło | pracujących, płacą im groszel... 
odgrywa coraz* większą rolę w | — Tak się dzieje w tych róż- 
życiu państwa. nych maglach i t. p. — mówi 
radny Urbach. 

(Na sali śmiech. — R. Kap 
czyński jest podobno właścicie- 
lem magli) 

Radny Urbach pod adresem 
r. Kapczyńskiego: Pan wie dla- 
czego mówię o maglach. (Znów 
śmiech). 

Radny Reichman zaznacza, 
że niszczenie rzemiosła, to nis 
czenie państwa. 

R. Kowalski: 
stwa? 

— Polskiego, panie radny. 


ORT. finansowany jest przez 
amerykański kapitał żydowski 
i subsydjum nie potrzebuje. — 
Rzemiosło żydowskie jest bar- 
dzo bogate, posiada 20 kas po- 
życzkowych i korzysta w nich 
z nieoprocentowanego kredyłu. 
Mówca zaznacza, że przemawia 
przeciwko wnioskowi, lecz nie 
kieruje się nienawiścią, a tylko 
instynktem samozachowaw 
czym (?) którym zawsze kiecu- 
je się Obóz Narodowy w posts 
powaniu z żydami... 

R. Urbach mówi o wyzysku 


uprawianym przez pracodaw 
ców - rzemieślników. którzy 


Jakiego pad: 


(Dokończenie na str. 5-ej) 


Wr. 93 


41V— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Polępienie awantur w radzie miejskiej 


(Dokończenie) 


R. Pawlak (Ch. D.) wnosi o 
przyznanie subsydjum 35 tys. 
złotych dla szkoły 
czej O. O. Salezjanów, motywtu- 
jąc to tem, że w związku z po 
żarem, jaki tam niedawno wy- 
buchł. wynikły szkody na 5 tys. 
złotych, a poza tem szkoła u 
frzymuje 70 dzieci - sierot. — 
Szkoła była popierana prze 
magistrat socjalistyczny. 

— To było dziecko Rapalskie 
go — mówi mówca. 

Wniosek upadł głosami ende 
cji BB. i żydów. Socjaliści gło: 
sowali za wnioskiem. 

R. Mincberg zwraca się w 
przemówieniu do endecji i mó 
wi, że rząd popiera instytucje 
rzemieślnicze bez różnicy naro: 
dowości. 

Adw. Kowalski: A my nie, i ia 
jest właśnie ta różnica między 
nami i rządem!,. 

R. Mincherg: Jeśli odmówicie 
rzemiosłu żydowskiemu subsyd 
jów, to ono i tak dostanie je 


|od zagranicznego kapitału ży- 


,dowskiego, a po całym -świecie 


rzemieślni-/ 


rozejdzie się wieść, 
niszczy rzemiosło. 

Pos. Wolczyński wnosi o 
przyznanie 1.000 zł. dla Organi- 
zacji Młodzieży Pracującej, któ 
ra wykazuje ostatnio wielką 
aktywność i stworzyła już w 
mieście dwie świetlice dla mło- 
dzieży. Wniosek upada. 

W dziale XII „Bezpieczeństwo 
publiczne“ radny Milman pod: 
daje krytyce działalność wydzia 
łu przemysłowego I instancji, 
na eo kom. Wojewódzki oświad 
cza, że magistrat kieruje się tu 
dwiema zasadami: 1) walczy z 
tandetą i 2) chce utrzymać bez 
pieczeństwo w warsztatach pra 
cy. Komisarz przypomina tra 
giczne wypadki przy ostatnich 
pożarach fabryk łódzkich j 
stwierdza, że życie ludzkie ma 
dla niego większe znaczenie. niż 
kilkaset złotych właściciela fa: 
bryki. 


że endecja 


Pos. Woiczyński porusza sprawą 
subsydjam dla straży ogniowej. W 
roku 1922 — mówi radny — była 
sytuacja taka, jak jest dziś, tą zna- 
czy opłakana! Powstał wówczas pro 
jekt 

umiastowienia straży pożarnej. 
Na wiślkiej konferencji doszli obeo 
ni do wniosku, że 
umiastowienie straży fiędzie 10 razy 

droższe, niż jej subsydjowanie. 
Wówczaś przemysł opodatkował 
«ię dobrowolnie w wysokości 15 
proc. od polis  ubezpieczeniowych 
a ta ofiara pozwoliła pracować spo 
kojnie przez szereg lat. Straż zmie 
nila tabor konny na motorowy, 
mogła ‘też ulżyć doti ciężko pracu 
jących strażaków, 

Potem opodatkowanie zmniejszo- 
no z 15 proc. na 10 proc. Wpływy 
zmniejszyły się i miasto musiała 
przyjść straży z pomocą. Subsydjun 
węrośiło 200 tys. zł. Potem warun. 
ki zmusiły 'do kompresowania bu 
ilżetn. Zmniejszonó wszystkie sub- 
sydja o 15 proc. i straż dostawała 
już tylko 170 tys. zł. Zwrócono się 
do powszechnego zakładu ubezpie 
' tzeft wzajemnych i ten przyszedł 
jej z pomocą. I znów było kilka lal 
spokojnej pracy. 

Lecz kryzys spowodował, że prze 
myst przestał płacić 10 proc, od po- 
lis, a nawet szereg przemysłowców 
zrednkowało 'swe ubezpieczenia, 

u Te nie byto tak, jak mówił re 
ferent budżetu, że pieniądze były 
potrzebne dla dostojników straży 
Stwierdzam, iż tak jak dawniej, na: 
czelnicy oddziałów pracują honoro- 


Włoskie skróty 
radiowe 


Radjofonja włoska używa trzech 
skrótów: „Biat“,  „Dopolavoro” 
1 „Buts. 

Pierwszy z tych skretów jest wła 
fciwie nazwą  radjofonji italskiej, 
która brzmi po włosku: „Ente Tta- 
tano per le Andizioni Radifoniche”, 

Następna nazwa „Dopolavoro” 
jest właściwie zrostem dwuch słów 
„topo lavoro" co znaczy „po pracy” 
Tak nazywa się oficjalna instytucja 
'aszystowsko, która daje mieszkań- 
żom Ftalji po pracy programy TOZ- 
:ywkowe. 

Trzeci wreszcie skrót jest nazwą 
oficjalnego związku dla propagandy: 
mehu turystycznege „Ente Nazio- 
nale per Te Industrie Turistin". Or- 
*anizacjo ta nadaje często progra- 
ny radjowe, zwłaszcza w językach 
ybcych 


= 
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wo, a tylko komendant, zawodowy 
oficer straży, pobiera gażę. 
Strąż musi otrzymać poparcie 
miasta, gdyż w przeciwnym  razią 
któregoś dnią. wozy strażackie 
utkną na tatalnych brukach łódz- 
kich i nie przybędą do pożaru, 
Tabor jest już dzisiaj zniszczony. 
W imieniu ogólnego bezpieczeń- 
stwa apeluję do rady o smbsydjnm 
dla straży. 
Za wnioskiem wypowiedziała się 


od 


cała opozycja er głosów), przeciw- 
ko endecja — 35 głosów. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania 

z ław BB padła charakterystyczna 

uwaga: 

— Będziemy grali na bębnie, gdy 

się w Łodzi zacznie pańić! 

(Jak wiadomo, endecja uchwaliła 

subsydjum dla orkiestry niemiec- 

kiej na wniosek r. Kahlerta). 


W dziale XH „Różne* rad, Za- 
jaczkiewicz (BB) wnosi © sybsy- 
djam 50 tys. zł. na budowę domu- 
pomnika im. marsz. Piłsudskiego, 
twierdząc, że przez to znajdą zaję- 
cie bezrobotni, a zresztą przema- 
wiają za tem względy natury ogól- 
no - państwowej, Mówca cytuje hi- 
storję legjonów, P. O. W. i podkre- 
śla zasługi marsz. Piłsudskiego w 
budowie wołnej Polski. 

Rad. Walczak oświadcza. że do. 
cenia znaczenie marsz. Piłsudskie 
go, poczem mówi, zwracając się do 
endecji; 

— Gdy ja w 1905 byłem więźniem 
carskim, wyście kłamiali się Kata 
rzynie... 

Oświadczenie to wywołuje kolo 
salne oburzenie na ławach endecji 

Rad. Stolarek: Szklanką chce do 
stać!, 

Xiw. Kowalski: Niech pan powie 
kto się kłaniał?! 

Kom. Wojewódzki z z trudem wel 
sza awanturę. 

Rad. Walczak mówi 
marsz. PHsudski wyszedł z szere 
gów PPS, ale w 1930 r. był Brześć 
to też chociaż ma całkowite uzna 


dałej, że | 


MYDŁO 
SCHICHT —_ 


nie dis zbrojnego czynu leg jonów, | 
głosować będzie przeciwko wnioskc 
wi. 


doskonałe 
koś f 


JELEN 


Za wnioskiem przemawia. jeszeza 
tad. Borucki. Wnjósek uzyskał tyl: 
ko 16 głosów i upadł. 


Sprzykrzył sie spokój 


Również odrzucono wniosek rad. 
Sznajdera (BB) o subsydjum 15 
tys. zł. dla Federacji związk. obroń- 
ców ojczyzny, a ter sam los spot 
kał wniosek pos. Wolczyńskiego 0 
przyznanie 300 zł. dla kola młodzie 
ży spółdzielczej. na co wnioskodaw 
ca zauważył, zwracając się do adw. | 
Kowalskiego: 

— Rzeczywiście, szkoda dyskusji. | 
Niema o czem z wami mówić. ; l 


Zaczynw się krzykliwa rozmowa 
Go której miesza. się przewodniczą 
Cv; 

—- Czy panom już się sprzykrzy: 
lo spokojnie obradować? aži 

Odrzueono naástepmio wniosek w 
sobsydjum dla popietaniąa w Łodzi 


<rajoznawstwa i turystyki, poczem 
rad. Mincbere wstaje i vzyta co na 
| stępuje: 


Jeszcze o zajściach wtorkowych 


„W imiemiu frakcji żydowskich 
stwierdzam, że wobec wiążącej 


GROSZ DZIENNIE PERESS MYDEŁKIEM CHERYS 


Pilot 


Bawiący w Połsce minister an 
gielski Eden zwrócił z miejsca twa- 
ge swoim męskim wdziękiem; duż. 
oddawna został on pasowany na 
arbitra elegantiarum. 

Na sali balowej, w gabinecie mi- 
nisterjolmym czy w kuluarach. ligi 
narodów wyróżnia się w każdej 0o- 
koliczności swoją dystynkeją, wy- 
twornemi mtanierami, elegancją, U- 
brania jego są zawsze dobrze skro- 
jone, ale bez przesady, tak jak tego 
wymaga moda angielska, Gdy ra- 
zu jednegs któryś z delegatów ge- 
newskich rozpływał się w pochwa- 
łach nad idealnym krojem jego gar 
nitur, min. Eden rzekł mu: 

— Jeżeli tak, jeżeli to istotnie 
zwraca uwagę, to dowód, że ubra 
nie jest źle skrojone. Będe muslał 
zmienić krawca. 

$ 

Mir. Eden poza wszystkiemi ra- 
sowemi zaletami anglosasa, posiada 
jeszcze jedną zaletę osobistą: nie- 
przezwyciężony urok młodości. 

Ten dyplomata doświadczony ma 
37-my rok. Zdaje się, iż chyba pa 
raz pierwszy iak trudną i subtelną 
robctę polityczną powierzono czło- 
wiekowi, który nie może się wyle- 
gitymować ani jednym siwym wło- 
sem. 

W czasach przedwotenttych poli- 
tyka była dziedziną, do której mło 
dość nie miała przystępu. 

Kiedy w parlamencie wiedeńskim 
pojawił się pewien świeżo wybrany 
poseł, który wyglądał bardzo mło- 
do, słynny z dowcipu Wojciech 
Dzieduszycki powitał go w nastę. 
pujący sposób: 

— A kawaler dawno przestał w 
maitki robić? 

W czasach przedwojennych sądzę 
no, że prawdziwy rozum polityczny 
kształuje się dopiero po sześćdzie- 
siątce. 


ki... 


Młodość zdobywa dla siebie pra- 
wa, tak jak zawsze, dopiero pod- 
czas wojny. To samo co się stało w 
cpócz napoleońskiej, powtórzyło się 
i teraz. 

Minister Eden jest symbolem te- 
go zwycięskiego rody młodości. 


Olbrzymie zakłady przemysłu me 
talurgicznego w Ameryce: E. Į. du 


Pont de Demotutrs and Company wy- 


kazały w ostatnim roku 24 miljony 
złotych czystego zysku. 

Szczęśliwi akcjonariusze dostali 
dywidende dwa razy większą, niż 
w roku poprzednim. 

Ten świetny stan finansowy osia 
gnięto przeważnie z zanrówień wo- 
jennych. Przemysł wojenny jest je- 
dyng dziedziną, która nie zna me- 
lancholji kryzysu. 

Mamy na świecie nadprodukcję 
rolniczą i przemysłową, mamy nad- 
produkcję rąk do pracy, ale okręty 
wojenne, karabiny, armaty, czolgi, 
opancerzone samochody i samoloty 
zawsze znajdą rh 


Pani X., żona znanego dentysty, 
zdradza swego małżonka, co nie 
jest dla nikogo ze znajomych taje 
mnicą, 

Dentysta początkowa urządzał 
swej płochej żonie awantury, po- 
tem jednak pogodził się z losem. 

Gdy jeden z przyjaciół zwrócił 
mu na fo uwagę, pan X. powiedział: 

— Cóż chcesz, rogi to jak zęby. 
Kiedy rosną — boli, a jak wyro- 
sną — fo już można jeść spokoj- 
nie. 

= 


Młoda aktorka rewjowa, nie cie- 
sząca się najlepszą reputacją, wcho 
dzi ds „Ziemiańskiej”, Jest ubrana 
na czarno 

— Po kim ona nosi żałobę? — 
pyta mecenas K. 


Plotki... 


— Jakto, nie wie pan? Ona już 
od dwu tygodni jest wdową! 

— Hm... bms — mey *adwQ= 
kat — a bo kto umarł? 


E 

Krakowski zwiazek opieki nad 
zwierzętami zainicjował oryginalny 
zawód „oprowadzaczy psów”. 

Zajęcie jest mało skomplikowa 
ne. Posiadacze czworonożnych ptt- 
piłów niezawsze mają czas czy też 
ochotę na codzienny spacer z psem. 


Za nikła opłatą będa mogli odtąd 
wyręczać -się  „oprowadzaczem 
psów”. 


Swego czasu donosiliśmy o tym 
nowym zawodzie, którym w Amery 
ce trudnią się bezrobotni. Trakto- 
wało się tę oryginalną nowość jako 
typowo amerykańskie curlosum 
oraz przykład iego, jak dokuczliwy 
kryzys wzbogaca ludzką potvyslo- 
Wość. 

Tymczasem i nasz stateczny Kra 
ków już także ma „oprowadzaczy 
psów”. 

Amerykanizujemy się... 

* 

Malarz nie uznaje żadnych nape. 
jów poza czystą wyborową. 

Malarz przechodził kiedyś ostre 
zapalenie wątroby, wywołane nad. 
mierną konsumcją alkoholu. Lekarz 
nakazał mu cełkowitą abstynencja. 

Po paru dniach doktór odwiedzi! 
chórego: 

— Czy zastosował się pan da 
moich zaleceń? 

— Tak, panie doktorze, 

— To dobrze... Widzi pan, ta jest 
jedyny środek przedłużenia Dax- 
skich dni, 

— To prawda! — zawolał malarz. | 
— Jeszcze nigdy dni nie dłużyły 
mi się tak, jak te trzy ostatnie! 


| 


uchwały przewodniczących poszcze” 
gólnych frakcji żydowskich nie 
składam żadnego oświadczenia w. 
sprawie zajść na terenie rady miej: 
ekiej w dniu 2 kwietnia, lecz 'za- 
strzegam sobie powrćcenię- do tej 
niezałatwionej sprawy na: utajbliż 

szeń posiedzeniu rady” miejskiej”, 

Kom Wojewódzki; Sprawa zajść 
w dniu 2 kwietnia w radzie miej. 
skiej będzie omawiana nie ma jn- 
trzejszem, lecz dopiero na następ- 
nem: posiedzeniu... 

Kom. Wojewódzki” ked zamkne 
posiedzenie, jednak adw, Kowalski 
krzyczy z miejsca: 

— Dlaczego fugkcjonarjusze miej- 
scy nic otrzymali w dniu 1 kwietnia 
10 proe, dodatku komunalnego. któ: 
ty uchwaliłismy na radzie miejskiej? 

Kom. Wojewódzki wyjaśnia. żo 
uchwała ta wymaga zatwierdzenia 
przez władze nadzorcze, 

Na tem” wtezorajsze 
zamknięto. 


posiedzenie 


Prefekt polieji w Paryżu 


wydał 
na mocy którego 
w taksówkach 


rozporządzenie, 
odbiornik radjowy 
winien być tak zainstalowany, by 
audycję słychać bylo tylko we- 
wnatrz taksówki i aby nie „odwra: 
cala ona uwagi szofera. Odbiornik 
nie może być czynny w czasie po- 
stojn wozu, ani też w godzinach 
miedzy 10 wisczńr a 7 rane. 
Lg 

Szewcy Ameryce złożyli ory- 
ginalny morarjał, którym zsiłują 
zwalić winę kryzys w swej branży 
ra radjo gdyż codziefńie "Przez 
trzy godziny 40 miljonów ludzi w 
Ameryce nie wychodzi z domn, slu 
chając tadja — nie drze więc obu- 
wia, 


Zakupimy 


kilka nżywanych 


biurek 


ZR OE m 


amerykańskich, 


+ Glosa Por.* 
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będą zadowoleni ze swych tamtejszych uczniów 
Akcia w Sopotach według recepty berlińskiej 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego”) 


Gdańsk, w kwietniu. 

Nadchodząca niedzieła wy 
borcza, 7 kwietnia, zadecyduję 
czy w „Volkstagu* zasiądzie 
większość zdolńa do zmiany 
konstytucji, czy łeż układ sił 
w parlamencie gdańskim zmia- 
nę tę uniemożliwi i utrudni 
Berlinowi „robotę“. 

Parę dni jeszcze dzieli tylko 
Gdańsk od zwrotnego momen- 
tu w jęgo dziejach. „Robota“ 
Berlina (poprzez Forstera, 
Greisera i t. d.) jest, jak to już 
w, poprzednich koresponden: 
cjach wykazałem, jasna: otrzy- 


mać olbrzymią większość naro |. 


dowo - socjalistyczną, aby po 
teù, przy ewentualnych per- 
traktacjach z ligą narodów ` w 
sprawie uznania przez nią 
zmiany konstytucji, oprzeć się 
na „jednolitej woli“  gdań. 
szczan, a następnie zidentyfika 
wać zwycięstwo wyborcze po- 
zytywnym wynikiem  plebiscy - 
tu nad wcieleniem Gdańska do 
Rzeszy. 

Z metropolji swastyki nad- 
szedł rozkaz: „zwyciężyć, cena 
nie odgrywa roli!“ 

Mózg genjalnego potwora re- 
żyserji hitlerowskiej rozpostarł 
się zwojami propagandy nad 
Gdańskiem — dusi każdy ob- 
jaw wolnej woli. Płyną z Rze- 
Szy pieniądze. Zjawiają się im- 
ponujące, wyposażone : w in- 
stalacje kinematograficzne, ra- 
djowe, raegafonowe, olbrzymie 
auta propagandowe z Berlina 
—sobjeźdżają Gdańsk i okoli- 
ce; ryczą moówami, marszami, 
demonstrują obrazy agitacyj- 
ne, 

W: „Ufa - Palast", najwię- 
kszem, gdańskiem kinie wy- 
świetła się film p. t. „Trynmó 


woli*-— pasmo zwycięstw Hi- 
tlera... | 
„Flagęenparady* ‘s Przemar- 


sze, zebrania, odczyty, plaka- 
ty — gdzie spojrzeć, tam swa. 
styka, tam afisz wyborczy: na 
szybach tramwajowych, wysta- 
wowych, na, kominach fabrycz 
nych, drzewach przydrożnych, 
na samochodach, samolotach 

A ukoronowaniem .dzieła 
goebbelsowskiego to przyjazd 
do Gdańska luminarzy . „ru- 
shu“ — każdy z nich wygłasza 
mowę wiecową. | 

Im bliżej 7 kwietnia, tem 
większy przyjeżdża  lnminacz, 
tem  gorętsze owacje... (7apo- 
wiedziane). 

30:g0o marca przemawia” 
„Reichsminister" oświaty Rust. 
381 marca zjechał „Gauleiter 
der Franken* (kierownik okrę 
gowy partji) z Norymbergji, o- 
sławiony wydawca „Stúrme- 
ra", Streicher. 3 kwietnia ko- 
lej na „Gaùleitera“ Biirckla g 
Saary. 4 kwietnia zawita Goe- 
ring. 5-go kwietnia odwiedzi 
Gdańsk zastępca Hitlera, Hess. 
Na dzień ten- wyznaczony jest 
punkt kulminacyjny bronzowe 
go entuzjazmu przedwyborcze- 
go. 6 kwietnia przyjeżdża „Der 
Meister der nation - sozial. 
Propaganda“ Goebhels we wła- 
snej osobie, by nacieszyć się 
swoją robotą, ewentualnie skry 


tykować wykonanie jego pia- 
nu. 
Ale wykonawcy zasłużyć 


thcą na pochwałe. Starają się... 


Urzędnicy, robotnicy, sprze- 
dawcy sklepowi, fryzjerzy. rze- 
źnicy i t. d. — wszystko co ży 
we należy do organizacji hitle- 


Ogólny widok Gdańska ze słynnym kościołem Marjackim. 


rowskich. Kto się nie zjawi na 
pochodzie, na wiecu, kto nie 
wywiesi na rozkaz flagi z okna 
— ten traci pracę. Organizacja 
jest żelazna. „Ordnung muss 
sein* — każdy ma swe miej- 
sce w szeregu z góry wyznaczo 
ne, a nad szeregiem „czuwa“ 
oko dowódzy poszczególnej for 
macji. Niechaj ktoś spróbuje 
nie wywiesić z okna flagi! Każ 
dą dzielnicę obchodzą kontro- 
lerzy — obserwują okna, wcią- 
gają na czarną listę nieposłu- 
sznych. 

Niechaj ktoś odważy się po- 
wiedzieć, że Forster (ma 32 la- 
ta) nie zdziałał więcej w obro- 
nie ojczyzny na ławie szkolnej, 


niż „Frontkampfer* (żołnierz 
frontowy)... 

„Starają się: 

W  Neuteich zorganizowali 
szłturmowcy (S. A.) pod do- 


wództwem „Sturmfiihrera* („0 
ficera*) Pawlikowskiego na- 
pad na domek socjalisty Z!e- 
mathisa, Po zdemolowaniu u- 
rządzenia pobili oni żonę Zie- 
mathisa, a jego samego, zmal- 


tretowanego i broczącego krwią | 
zawlekli przez miasto na od- 
wach prlicyjny. Stąd zabrała 
go policja do lekarza i nastę- 

pnie osadziła w „areszcie 0 

chronnym*. To samo zdarzyło 
się tej samej nocy z elektro- 

monterem Handlem. 

W Tiegenhof postąpiono we 
dle tej samej recepty z posłem 
socjalistycznym Kroppke: zde- 
imolowauo mieszkanie, pobita 
domowników, a jego samegu 
zrzucono ze schodów prosto w 
objęcia „szupo* (policjanta) — 
stąd do lekarza i „przystań“ w 
areszcie ochronnym, 

Ofo kilka „pierwszych tep- 
szych“ (a raczej gorszych) fak- 
tów, zaczerpniętych z obfitega 
arsenału tego rodzaju kampa- 
nji wyborczej. 

Kandydaci list opozycyjnych 
nie sypiają w swoich mieszka- 
niach — kryją się. 


a LJ 
R J Maroko | Świe nych, Spec alny dział materja- 
a WE == łów na PALTA DAMSKIE. 


BEESEEZENE M GZW 00 CZE | «1 O T a E A 
WILLA „DELLA AZALEE” 


Ale to wszystko kłamstwo! 
krzyczą „Vorposteny*': 
Gdańsku nikomu krzywda się 
nie dzieje, a jeśli ktoś stosuje 
teror, to tylko partje opozycyj 
ne! 

Głos opozycyjny opinji pu- 
blicznej ginie w huraganie pro 
pagandy hitlerowskiej. A jeśli 
nawet zdoła się on przedrzeć i 
cisnąć czernią drukarską praw 
dę w oczy oprawców — to na- 
stępuje konfiskata dziennika. 
Tak, kolejno ulegają zawiesze- 
niom polska „Gazeta Gdań 
ska“, marksistowska „Volks 
stimme“ i centrowa .Volkszei 


tung“. 
£ 


Na „dowód“ tego, że w 
Gdańsku dba się o spokój, ob- 
chodzą ulice miasta noene pa 
trole S. S. — symhol porządku 
i subordynacji. Ale porządek 
i siporazyeia: to pojęcia roz- 


UL. NOWOMIEJSKA 0 


Skład sukna i towarów mod- 


„w Stresie nad Lago Maggiore, gdzie 


11 kwietnia miała się odbyć kon ferencja między Mussolinim, Lava- 


lem i Simonem, Jak wiadomo obra dy zostały przeniesione na pobliską wyspę. 


<ciągliwe... temhardziej, gdy pn 
rządnie i subordynowanie wy. 
konywa się rozkaz „zerwania 
zebrania opozycyjnego. 

Jak naprzykład niedawno w 
Sopotach. 

W „Wictoria Haus* zebrani 
byli wieczorem na wiecu wy. 
borczym marksiści. Dom, w 
którym „zdrajcy i pachołkowie 
żydów" obradowali, został oto: 
czony odkomenderowanymi z 
Gdańska i okolie oddziałami § 
A.. Oczywiście, że nie wszyscy 
szturmowcy nosili pełne wmyn 
durowanie — dla niepoznaki i 
zachowania pozorów przypad. 
kowości. W pewnej chwili zg 
sło światło w oblężonym gma. 
chu, jak i najbliższej okolicy, 
łącznie z dworcem kolejowym. 
Nie uczyniła tego jakaś ukryła 
ręka, przecinająca kabel, lecz 
poprostu wyłączone prąd elek- 
tryczny w elektrowni miej 
skiej. Gdy zebrani poczęli opt- 
szczać wiec, spotkali się z pł 
ściami, ukrytych w ciemno- 
ściach, napastników. Zaalarmo 
wana policja „rozpędziła“ na- 
pastników, Ci ustawili się po- 
dwójnym  szpalerem wzdłuż 
drogi, wiodącej do dworca ko. 
lejowego. Policja wypuszczała 
(by uniknąć zamieszania...) w- 
czestników zebrania malemi 
grupkami, w krótkich odstę- 
pach czasu, tak, że dzięki sprzy 
jającym ciemnościom, jedna 
grupa drugiej nie widziała, a- 
ni nie mogła się z mię pola- 
czyć. 

Gdy po pewnym czasie za- 
płonęło na dworcu światło... 
iepiej o tym widoku mie mó- 
wić! Krew i jęki pobitych pał- 
kami gumowemi (dziwne, że 
szturmowcy posiadają pałki 
policy jne...), poturbowanych, pa 
siniaczonych wyborców. 

Ale i to nieprawda, wedle za 
pewnień „Vorpostenu”: — „jak 
to? Przecież znaleziono n ze- 
branych broń — wiclu areszto- 
wano, staną Pd sądem“, 


W samem centrum miast, 
na środku placu przed głów- 
nym dworcem urządzona jest 
olbrzymia, szklana, w nocy od 
wewnątrz oświetlona, skrzynia 
reklamowa w kształcie szafy. 
Miasto używa jej do oficjal- 
nych napisów powitalnych dla 
zjazdów, drużyn  sportawyc! 
i t. d. Tym razem. umieszczo- 
no tu „plakat wyhorczy*: po- 
tworną, owłosioną czerwoną 
łapę,  zaginającą  drapieżnie 
szpony nad  osłonecznionym 
Gdańskiem. Na szponach wypi 
sano: „Sozi“  (socjaldemokra- 
ci), „Nationale Front“ (niemiec 
ko - narodowi), „Centrum“, 
„Rote Frontkampfer* (lista zło 
żona przez uczestników wojny 
światowej) i „K. P. D." (komu- 
niści). A nad tem widnieje na- 
pis: „pokojowa odbudowa 
szego miasta zagrożoną 
przez:* 

Zaiste, plakałowanie nie jest 
absolutnie sprzeczne z pokajo- 
wością kampanji wyborczej — 
forma jest zachowana, ale 
treść.. potworne szpony opozy 
cyjnych partji nad „niewinnem 
miastem“ — to działa rzeczy- 
wiście bardzo uspakajająco ma 
umysły przeciwników  opozy* 
cji.. 

Pan minister propagandy 
Goebbels. będzie zapewne £ 
Gdańska zadowolony! 


Zero. 
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Szary człowiek przejrza!! 


Teraz już każdy widzi dwulicową śrę endecji 
Rozczarowanie szerokich mas do swych „narodowych“ obrońców 


Dwnunaste posiedzenie obec 
nej sesji łódzkiej rady miejskicj 
z dnia 2 kwietnia 1935 roku za 
pisane będzie niezbyt tulupae 
w dziejach samorządu naszego 
miasta, a nawet całej Rzplitej, 
Zacietrzewienie i zapomnierie 
się radnych doprowadziło de | 
tego, iż wzajemnie obrzucali się 
stekiem najbardziej wułgarnye! 
obelg i wyzwisk, a przytem do 
szło prawie do rękoczynów, rzu | 
cania krzesłami i szklankanu. | 
Burzliwe to posiedzenie wyni | 
kło z tej taktyki, jaką od pew 
nego czasu t. zw. obóz naroda- 
wy przeprowadza na terenie 
specjalnie łódzkiej rady miej 
skiej. Należy podkreślić — spe 
cjalnie łódzkiej rady miejskiej. 
gdyż w innych miastach interes 
klasowy grup zamożnych u- 
możliwił stworzenie wspólnych 
bloków mieszczańskich, w 
skład których weszli i'„naro 
dowey* i blok rządowy, 
również ji mieszczaństwo 
dowskie wszelkich odcieni. 
Taki blok powsłał w Radomsku 
Częstochowie, w Białymstoku i 
niewątpliwie w wielu innych, | 
mniej głośnych miastach i mia Í 
stęczkach. Temu blokowi. natu- | 
ralnemu w tych miastach prze- 
ciwstawia się znowuż zwarty 
sojusz ludzi pracy bez różnicy 
narodowości, 


jai 
ży- 


Narazie inaczej ukształtował; 
się stosunki na ierenie samorzą 
du w naszem mieście. 


Łódź jest miastem wyjątko 
wej nędzy, miastem upośledzo- 
nem przez władze centralne z 
przyczyn wprost niezrozumta- 
lych, miastem o skomplikowa.- 
nej strukturze mnarodówościo: 
wej. Na zgórą 630.000 miesz- 
kańców ludności polskiej jesi 
około 55 proc., żydowskiej — 
n5 proc, niemieckiej — 10 pro 
cent. Miasto rozwinęło się w 
lempie iście amerykańskiem, po 
wstający potężny przemysł spa 
wodował w ostatnich latach 
pięćdziesięciu duży napływ bied 
nej małorolnej lub bezrobotnej 
ludności ze wsi, która w pości- 
gu za lepszym bytem przewał 
nie spotkała się za strasznym 
wyzyskiem pracy ludzkiej i 
brakiem poszanowania elemen 
tarnych uczuć godności ludz 
kiej. Choć istnieje również ol 
brzymia nędza wśród ludnośri 
żydowskiej, choć niewątpliwie 
robotnik i rzemieślnik żydow 
ski jest w równym stopniu upo 
śledzony, jednąk źródła w spotę 
gowanych nastrojach antysemi 
kich wśród masy pracujących 
szukać należy w tem, że dość 
poważny odsetek pracodawców 
w Łodzi stanowią żydzi, głów- 
nie w przemyśle średnim i ma 
tym. Identycznie wrogi stosunek 
istnieje wród robotników da 
pracodawców - cbrześcijan, jed 
nak tragiczne: obecnie stosunki 
gospodarcze, wypływające z 
przełomowego okresu ustrojo: 
wego, umożliwiły w znacznyni 
atopniu rozszerzenie się wpły 
wów obozu narodowego. 


Obóz narodowy jest odpo- 
wiednikiem podobnych prądów 
i kierunków, nurlujących w in- 
nych narodach. Różnica może 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Cegielniana 2 
Dziś i dni następnych! 


' polega na tem, że ruch nacjona ! 


listyczny innych państw nie jest 
obarczony tyloma  grzechani 


| przeszłości. Prąd nacjonalistycz 


ny w Polsce, którego wykładai- 
kiem jest obecnie stronnictwa 
narodowe, dawniej narodowa 
demokracja, w okresie swym du 
powstania niepodległego pań: 
stwa polskiego deklarawał wo. 
bee zaborców swój trójlojalizm. 
współpracując w dumie rosyj: 
skiej, deklartjąc nawet swą 
pomoce w uśmierzaniu polskiej | 
„rebelji* (1905 r.), pod warua 
kiem. aby czynniki rządowe po 
zwoliły na wolność pracy or 
ganicznej*, wolność zbogaca- 
nia się jednostek, i utrzymania 
fortun magnackich, 

W latach wznoszenia zrębów 
państwowości już w niepodie | 
głej Polsce karta działalnośc: | 
„narodowców* również nie jest 
zaszczytnie zapisana. W latach 
1926-8 nastąpił wprost zmierzch 
wpływów .narodowców* w Pal 
sce. Wzrost wpływów nacjona 
listycznych w Europie, znaczne 
osłabienie wpływów ruchu ro- 
botniczego w świecie, spowado | 
wane fatalną taktyką bierności 
i rozbicia wewnętrznego, ni» 
zrozumiała i niewątpliwie błed 
na taktyka czynników decydują 
cych w ostatnim okresie w Pol 
sce, umożliwił odrodzenie na- 
strojów nacjonalistycznych. 

Nacjonaliści połscy widząc ko 
nieczność zdobycia w warun 
kach demokratycznej walki — 
szerszych mas, użyli dla tego 
celu starej, wypróbowanej me | 
tody. 

Po pięciu conajmniej latach 
ciężkiego wszechświatowego 
kryzysu gospodarczego. ogar- 
niającego i nacjonalistyczne 
Włochy, Austrję i Niemcy. i kra 
inę niedawnej prosperity — A 
merykę, który z racji niewzru: 
szonych praw ekonomiki, niv 
mógł się zatrzymać u bram Pol 
ski, nacjonaliści wszystkich kra 
jów. szukając winowajcy, 2 
uie chcąc szukać przyczyn 


w 


| starczająca praca 


trudnościach gospodarczytń, | 
znaleźli go w postaci kwesiji 


żydowskiej, I nie wchodzi tu w 
grę, czy odsetek ludności ży- 
dowskiej wynosi 3% proc. (Niem 
cy), czy powyżej 10 proc., gdyż 
chwytem dogodnym i do pewne 


go stopnia bezpośrednio ła 
twym do zrozumienia przez 
mniej uświadomione,  łatwo-, 


wierne masy, jest wskazać jako 
przyczyne nędzy i kryzysu, ży- 
da. — 


Tyn: chwytem doraźnie i w 


| dnin 27 maja 1934 roku zwycię 


Żyli „narodowcy“ łódzcy. 

Właściwie 75 proc. mieszkań 
ców niista naszego stanowi 
proletarjat fabryczny, który 
swe ujście naturalne mógłby je 
dynie znaleźć w ruchu robotni- 
czym. 

Cały szereg przyczyn —_złożył 
się na to. że nastąpiło inaczej 
już w r. 1930. Rozbicie we 
SZCZAWNICKA woda MAGDALENA 


leczy choroby żołądka. 
SEC PY DE — PE DOT OE WA 


| wnęfrzne w ruchu robotniczyw: 


wzajemne atakowanie się, pew- 
ne błędy na terenie samorządn 
socjalistycznego, widocznie i 
słaby kontakt z masami, niewy | 
uświadamia- 
jaca, brak łączności z rzeszam 
bezrobotnych, wszystko to przy | 
czyniło się do zwycięstwa „n= | 
rodowców*. Pewne rozczarowa | 
nie mas do socjalizmu, chęć wy 
próbowania nowych dróg, złu 
dzenie, iż one może przynios? 
zbawienie, pozwoliło „„narodow 
com“ na przypadkowe uzyską 
nie poważnych wpływów w ma 
sach. Jednak już pierwsze po 
sunięcia na terenie rady, mie 
skiej odsłoniły istotne oblicze 
społeczne „narodowceów*. 
Wszystkie wnioski i propozy: 
cje. dotyczące ulżenia  niednii 
ludzkiej. poprawy bytu, lub w | 
znaczenia wyższych obciąże 
ludzi zamożnych, zostały z całą 
stanowczością odrzucone przez 
tych pozornych „obrońców pro 
letarjatu". | 


Obniżenie ciężarów podatko: 
wych właścicielom nieruchomo» 
Śef o prawie 100 tys. zł, obni- 
żenie znaczne opłat za samocho 
dy właścicielom prywatnych 
aut, zaś obarczenie tym poduł 
kiem dorożkarzy i szoferów.ta 


ksówek, a- jednoczesne brutal . 


ne odrzucenie wniosków socja- 
listycznych w sprawie wywar- 
cia tylko nacisku na rząd, aby 


obniżył ustawowe komorne: w 


starych i nowych domach, zare 
kwirował wolne mieszkania da 
bezdomnych i całkowicie wstrzy 
mał eksmisje bezrobotnym i 
zubożałym — oto pierwsze krn 
ki dla „dobra proletarjatu ze 
strony „narodówców*, 


Odebranie sąbwencji na jedy 
ną wyższą uczelnię w Łodzi, da 
której uczęszcza 90 proc. dzie- 
ci robotniczych i pracowni. 
czych, zmniejszenie pomocy 
materjalnej na rzecz tak powąż 
nej placówki, jaką jest miejski 


teatr, tłumaczą  „narodowcy', 
iż proletarjaiowi nie jest pj- 
trzebna wiedza i kultura, gdv 


istnieje nędza. Chwyt demaga 
giczny, jednak zdemaskowany 
natychmiast w dalszej ich tak- 
tyce. Wszystkie wnioski. doiy- 
czące rozszerzenia akcji doży- 
wiania biednej dziatwy, zwię 
kszenia pomocy dła położnie, 
żłobków, pomocy lekarskiej dia 
pozbawionych kasy chorych, są 
przez endeków bez jakichkel 


wiek skrupułów — odrzucane, , 


Wniosek o utrzymanie sub- 
wencji 600 złotych dla poradm 
świadomego macierzyństwa, dla 


umożliwienia przyjścia z ponti 


cą tym nieszczęśliwym rodzi. 
nom, 
przed wenerycznie , gruąliczem. 
chorem wenerycznie, lub cher- 
lawem, odrzuconem został «po 
umotywowaniu pizez - „führe 
ra“ narodowców, że Palsee jest 
potrzebne „mięso armatnie". 
(dosłownie). Obalono wnioski. 
wzywające do rozszerzenia ak- 
eji antyalkoholowej. ambulata 
ryjnej, pomocy żywnościowei. 
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Największe arcydzieło świata! 


WCLETA w MUNOURKACI 


4 świazdy wiedeńskiego humoru 


Resie Barsony -- Felix Bressart 
Fritz Schultz -- Tibor von Halmay 


w najlepszej 1 najnowszej: komedji p. t. 


[Pat i 


Palachon 


RODE "POR ROE AE EE, AE] 


2 godziny bezustannego śmiechu ! 


Jedyny! 


| narodowcom. 
, walskiego po każdem zerwanem 


któte tichrgnić należy 


gdyż, — według widocznie opł 
nji narodowców — wódka za 
stąpi godziwe i kulturalne roz: 
rywki 

| To zdemaskowarie prawdzi: 
, wego oblicza społecznego nara 
dowców -niewątpliwie wywarło 
silne wrażenie wśród stotysięca 
nej masy ich wyborców. Otrzeź 
wienie umysłów można już dziś 
skonstatować w'większych zbio 
rowiskach robotniczych, jakie 
-mi są fabryki, 


Przywódcy „narodowi' rów- 
nież to spostrzegli. Chcąc zgał- 
wanizować masy na ostatnich 
posiedzeniach rady miejskiej, 
poczęli jeszcze silniej uderzać 
w akordy demagogji antysemię 
| kiej, by ponownie chałatem ży: 
dowskim zasłonić swe posunię: 
cia, idące po linji krzywdy lu 
dzi pracy, 


Czynniki decydujące popełni: 
ły szereg poważnych błędów.—= 
Wybrana w maju rada miejską 
została poraz pierwszy zwołaną 
po sześciu miesiącach, wybrany 
magistrat w dziesięć miesięcy 
po wyborach nie został jeszcze 
zatwierdzony, „narodowcy“ 4 
tych posunięć są przeświadcze 
ni, że nie zostaną dopuszczeni 
do rządów, i z tej przyczyny 
chcą znaleźć odpowiedni pre: 
tekst do opuszczenia rady miej 
skiej. Z ich zachowania się, w 
dać, że chcą na „koniku ży: 
dowskim* wyjechać z rady do 
mas, do ulicy. Bezstronnie nale 
ży stwierdzić, że i frakcje mniej 
szościowe ułatwiają tę taktykę 
Okrzyki r. Ko- 


] 


posiedzeniu, iż, nalęży szybka 
zakończyć debate budżetowa 
wskazują, iż otrzymał on dyrek 


| tywy od swych władz  partyj- 


nych z Warszawy, by preteksi 
rozwiązania rady nie wynikł x 
tego. że większość hyła, nie- 
zdolna do prowadzenia gospo- 
darki miejskiej. O wiele dogod 
niejszy jest antysemityzm, i 4 
tego powodu umiejętna takty- 
ka opozycji może łatwo zdy- 
skredytować posunięcia nara- 
dowców į wykazać wobec „czło 
wieka z ulicy“, że obecna przy- 
padkowa większość niczem mie 
różni się od tych, którzy. w ro- 
ku 1905 zwalczali ruch rządów, 
Grabskiego,  Głąbińskiego t 
Dmowskiego w państwie, tale< 
rowali największy wyzysk i 
współdziałali z . finansjerą 
wszystkich narodowości, a po 
latach rządów w magistracie 
łódzkim do r. 1927 nie pozosta- 
wili żadnej trwałej pamiątki. 


O poziomie umysłowym, a 

sposobie podejścia do złoża 
nych zagadnień miejskich, le' 
piej nie wspominać. Łódź z ro- 
ku 1905, 1914 i 1918 winna się 
wstydzić swego przedstawiciel- 
stwa i żądać natychmiastowych 
rozstrzygnięć, Tak dalej być nia 
może! 
- Chociaż w wyborach w ma 
ju ub. roku 140.000 wyborców, 
rozczarowanych wogóle do 
akcji wyborczej nie zgłosiło się 
do urn, jednak przy następnych 
wyborach musi się ta. wieloix 
sięczna masa wypowiedzieć. 


V. 


Oryginalny! Autentyczny! 


w 'najdowcipniejszej i najweselszej komedji wiedeńskiej w 
wersji niemieckiej p. t. 


„Pat i Patachon jako jazzbandziści” 
W pozostałych rolach: Hans Thimig, A. Hörbiger, 


Liza Holzschuh. 


Dziś pocz. 0 4-€j 
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„GŁOS PORANNY” — 1935 


$ 1 AEK £% 


p. Grojnemowi Bisterowi wyrazy głębokiego współczu- 


Ojca Jego 


PERSONEL oraz ROFOTNICY 


składają 


po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 57. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś, dn. 4 kwietnia o godz. 2 po poł. z domu 
przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym %alu 


firmy H. 


B, P. 


Szafir i G. Bister 


Żona, Syn i Rodzina 


Trup zakopany w lesie 
Zhrodnia złodzieja i dezeriera 


15 kwictnia ubieglego roku ga ; prawcopodobniej kamieniem, w gło- 


jowy zgiertskich lasów miejskich, 
kantrolumjac zagajnik w miejscowoś 
ci Okręglik, zwrócił uwagę na dziw 
ue zachowanie swego psa, * który 
przystanął óbok małego kopczyka, 
uakrytego zerwanym mchem i wrzą 
sem i zaczął w nim ryć, 

faintrygowany tem gajowy przy- 
stapil do dalszego odgrzebywania 
i ratrafi! na jakieś szmaty, pod 
któremi spoczywały zwłoki młodej 
Lohiety. 

O swem odkryciu gajowy natych- 
miast zawiadomił policję i sędziego 
Hodrzego. Przeprowadzone na miej. 
seu dechodzenie nstaliło, iż śmierć 
nastapila wskutek licznych ciosów 
zadanych tępem narzędziem, naj- 


Fadomśi tiela 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następująca 
upteki: "A. Potasza (Plac Koscielny 
10): A. Charemzy (Pomorska 12), 
J. Mullera (Piotrkowska 46); M 
|psżtajna (Piotrkowska 225); Z 
('orczyckiego (Przejazd 59); 6. An. 
wniewicza (Pabjanieką 50), 

PRZEGLĄD POJAZDÓW ME- 
YTHANICZNYCH. — Dziś, w czwar 
fk, dnia 4 b, m przed komisje prze 
gladowąmr, 1, ulica Wigury (Pusta; 
— (dojazd od ul, Kilińskiego, należy 
ilostarczyć pojazdy 


mechaniczne | 
reobowe właścicieli, których nazwi | 
kka zaczynają się na litery D; E, /| 


wę, Natychmiast po śmierci zwłoki 
zostaijy złożone do ziemi, przyczem 
miało te miejsce w zimie, czem na- 
leży wytłumaczyć fakt, że gnicie 
nastąpiła jedynie w słabym stopniu, 

Wobec upływa znacznego czasu 
od dokonania zbrodni oraz braku 
wszelkich dowodów przy denatec 
śledztwo natrafiło na duże trudnoś- 
ci. W trzy dni po znalezieniu zwłok 
policją otrzymała anonimy telefo- 
niczne i listowne, w których antor 
podai, że zabójcą kobiety jest jej 
kochanek — żołnierz, ktćrego ciot 
ką jest Agnieszka Przybylska, za- 
mieszkała w Ksałach przy ul. Flo- 
rjańskiej 11. Badana przez policją 
Przybylska rczpcznaia w przedsta- 
wionych jej zwłokach 25-letnią Ha 
lenę Kopacką, narzeczoną jej sio- 
strzeżca, 24-letniego Wacława So 
wińskiego, Kopacka była nałogową 
alkcholiczką i często zdradzała So- 
wilskiego, oddając się za butelkę 
wódki przygodnym ztajomym. Na 
tem tle wynikały między kochan- 
kami sprzeczki i bójki. 

Ostatnio widziano ich razem w 
dniu 6 lutego, kiody spędzili noc w 
Przybylskiej. Następnie udali się na 
spacer. Od tej pory Kopacka zgi: 
nęła bez wieści. Nagabywany So 
wiúski oświadczył, że wyjechala 
ona do lrewnych do Piotrkowa, 

W fym czasie odbywał Sowiński 
sinżkę wojskową w 28 p. S. K.i 


samowolnie wziął sobie urlop, Po: 
szukiwany przez Żżandarmerję, w 
kilka tygodni później popełnił za: 
mach samobójczy, strzelając sobie 
w gicwę, ale rana nie była zbył 
ciężka i po kilku tygodniowym po 
bycie w szpitalu powrócił de zdro. 
wia, 

Po zwolnienia z wojska uzbraje 
ny w rewolwer wałęsał sie po oko- 
licy i kradł. Znajomym i krewnyrg 
którzy podejrzewali go o zgładze 
rie Ropackiej groził, że w razie wy- 
dania go zastrzeli ich, 

Sowiński zastał ujęty dopiero w 
dniu 7 września 1934 roku w czasie 
dokonywania kradzieży, Badany w 
wiezieniu zeznał, źe zbrodni na Ko 
packiej dokonał jej drugi kocha 
nek, Dąbrowicz, który w tym cza 
sie odsiadywał karę więzienia za 
kradzież. 

W dniu wczorajszym Sowiński 
zasiądi na ławie oskarżonych, 

Nie przyznał się do dokonania 
zbrodni, wyjaśniając, że 6 lutego 
1934 roku istotnie wyszedł z Ko- 
packy na spacer, w trakcie którego 


wynikła kłótnia. Poszarpał na niej 


rzeczy, które jej kupił, a następnie 
rozstali się. Kopacka miała się udag 
do swojej przyjaciółki. Od tej chwi. 
li nie widział jej więcej. 

Zeznania świadów poważnie obcią 
żyły Sówińskiego. 

Wyrok w tej ciekawej sprawie po 
damy jutro. 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z piyt 

12,05 Audycja „Wesoła szkoła”. 

12,30 Koncert szkolny, Orkiestra 
Lucyna Szczepańska (sopran), Bo- 
iesław Ginzburg (wiolonczela). 

14,00 Muzyka salonowa w wyk. 
orkiestry Edith Lorand (płyty). 

150.45 Koncert orkiestry salono- 
wej. 

16,30 Pogadanka w języku fran- 


n przed komisje przeglądową nr. 24 ćnskim. 


— ulica Wigury. dojazd od ul. Sten- 
kiewicza, pojazdy ciężarowe na. Ti- 
ttry ErP, 


SPADEK BEZROBOCIA 

Liczba bezrobotnych, zarejestro- 
wanych na terenie calego kraju w 
dniu 30 marca rb, wynosiła ogółem 
508.027 osćh, wykazując zmniejsze” 
nio silę bezrobocia w ciagu tygod- 
nin o 6.249 osób. 

Liczba. bezrobotnych w Warsza- 
nie wynosiłą 37,856 osób. (spadek 
d 295 osób), w okręgn warszaw- 
skim 17.240 osóh (spadek o 152), w 
Ledzi 40,193 osób (spadek o 1.198) 
w okręgu łódzkim 13,877 osób (spa 
dek o 48), na Śląskn 129,202 osoby 
spadek 6 316 osób). 


Usfalenie fożsamości 
wisielca 


Donosiliśmy o znalezieniu w lesie 
lućmierskim pod Zgierzem wisielea 
Istalonoe, że denatem był 55-letni 
Feliks Brzeziński, właściciel baru 
„Słowiańskiego? na Placu Rey- 
monta. 


16,45 „Kwadrans muzyki klasycz 
nej” (płyty). 

17,00 Reporfaż z instytutu rado- 
wego. 

17.15 Konesrt popularny. Orkie- 
stra i Witold Łuczyński (śpiew). 

18.60 Piosenki w wyk. zespołu 
rervellersów .Comediap Harmoni- 
sty” (płyty). 

1615 „Rok 1905 w poczji pol- 
skiej” szkice litoracki wygł. Marjan 
Piechal. 

18.30 Łódzka skrzynka pocztowa 
ogólna. 

18,15 Muzyka popularna (płyty). 


19.15 Muzyka (płyty). | 

19.85 Zapomniane pizeboje (pły- 
ty). 

19.50 Feljeton aktualny. 

20,00 „Z wesołą muzą przez 
świat” 

21.00 Słuchowisko pt. „Rekin* z 


udziałem Stefana Jaracza. 

21,30 Wacław Żeleński: Trio for 
tepianowe. 

22.15 Koncert. 

22.35 Śpiewy historyczne J. Ur- 
syn-Niemcewicza z muzyka Kurpiù 


| skiego (z okazji 150 rocznicy uro- 
dzin), Wykonawca: Edmund Płoń- 
| skt. 


| AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1571) 

20.15 Uwertnra „W niemieckiem 
lesie" Reznicka, Koncert fortepiano 
wy As-dur Kiinackewo i Serenada 
op. 15 Fiedlera. 

Wroclaw (316) 

20.10 Concerto grosso Nr. 5 na 
sułyczei, Koncerż orkiestrowy Nr. 
5i Muzyka na wodzie Hindla. 

Królewiec (291) 

22.20 Sonaty solowe Bacha: 
Skrzypcowa C-dur i Wielonczelową 
P dur. 

Wiedeń (507) 

22.20 Kwintet fortepianowy A- 
dur Szuberta. 

Kalendborg (1263) 

20.10 Koncert z ndziałem J. Hai- 
letza (M. in. Symfonja Nr. 35 Mo- 
zarta, Rondo caprieioso Saint Saen 
ga, Poemat symfoniczny  „Prome- 
tensz” Skrjabina, Koncert skrzypco 
wy Głazunowa. 

Londyn (342) 

2130 Requiem Verdiego. 

Bukareszt (365) 

19.35 Opera Offenbacha 
wieści Hoffmana”. 

Praga (470) 

21.00 Koncert (Uwertura op. 4 
Ilaby, Koncert fortepianowy op. 4 
Novaka i Svmfonja Nr, 2 Meyzesa) 

Budapeszt (550) 

19.30 Opera Verdiego 


skowy”. : 


„Opo- 


„Bal ma- 
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Wszystkim, którzy 


KĘ 


E > A OAK f W'S EAA t m. 
oddali ostatnią posługą Bratu naszemu 


b. p. Henrykowi Byliom 


a w szczególności p. Abramowi Klejdt za czynne współczucie, 


okazane nam w tych ciężkich 
wanie składają 


chwilach serdscrne podzięko- 


SIOSTRY 


Oskarżony chorzy 


Sprawa jego została wyłączona 


Wczoraj w 3-im dniu proce- 
su komunistycznego sąd przy 
stąpił do badania świadków. — 
Na wstępie zeznawali Świadko- 
wie zamiejscowi. Z zeznań tych 
wynika, iż pisma wydawane 
przez oskarżonych, były do- 
starczane bezpłatnie członkom 
i sympatykom partji w całyta 
kraju. Artykuły do tych pism 
były nadsyłane drukarzom be: 
pośrednio ze Związku litera- 
tów w Warszawie, 

Następnie przewodniczący 
zwraca się do oskarżonego A 
gizima, który dnia poprzednie: 
go podczas składania wyjaśnień 
zemdlał i został przewieziony 
do szpitala więziennego. z za 
pytaniem, czy jest w stanie 
złożyć zeznania. 

Oskarżony oświadcza; iż we- 
dług opinji lekarza więziennego 
omdlenie może się w każdej 


chwili powtórzyć.  Skarży sie 
przytem na złe traktowanie w 
więzieniu, a osłabienie Humi- 
czy ll-dniową głodówka i çi- 
słą izolacją. 

Na wniosek prokuratora sąd 
postanawia sprawę oskarżońt+ 
go Agizima wyłączyć. Obrońca 
oskarżonego, adw. Kempner 
stawia wniosek ʻo zmiianę środ 
ka zapobiegawczego, ze. wzgle- 
du na to, iż dalszy pobyt w wię 
zieniu może się szkodliwie ad 
bić na zdrowiu oskarżonego. -: 
Sąd po naradzie wniosek od. 
dalił. 

Zkolei sąd przystąpił do ba: 
dania bardzo licznych dowo: 
dów rzeczowych w postaci pism 
broszurek, listów i t. p., przy: 
czem oskarżeni udzielili szereg 
wyjaśnień. Dalszy ciąg rozpra:. 
wy dzisiaj. 


Dzisiejsze audycie 


REPORTAŻ Z INSTYTUTU RA- 
DOWEGO 

Na samym krańcu jednej z naj- 
Lardziej reprezentacyjnych dzielnie 
Warszawy. na ulicy Wawelskiej rzn 
ca Się w oczy przechodniom monu- 
mentalny gmach, hib Ściślej mówiąc 
kompleks gmachów z dużym napi- 
sem „Instytut Radowy Imienia Ma- 
rji Skiodowskiej-Curie“. O instytu- 
cic tym, o jego urządzeniach i pra- 
cy. która staje do walki z niszczy- 
cielskim mowotworem rakiem 
(statystyka wykazuje, iż dziennie 
umiera 16 osób w Polsce na raka) 
opowie przed mikrofonem warszaw 
skim o godz. 17.02 dr. Jerzy Szpa- 


kowski. W tymże reportażu prele- 
gent przypomni doświadczenia, od- 


krycia i prace z narażeniem własne 
go życia, małżonków Curie, którym 
zawdzięcza Indzkość tak wielki dar, 
dla lecznictwa, -jakim jost rad: 


ROK 1905 W POEZJI POLSKIEJ 
Jeżeli powstanie roku 1868 wyni 
kało z ducha wielkiej poezji roman 
tycznej to rok 1905 wynikł z dn- 
cha poezji „Młodej Polski". T jak 
powstanie kończyło beznowrotnie 
okres romantyznim, a zaczynało po 
zytywizm, tak rok 1905 kończył 
okres t. zw. modernizmu w naszej 
literaturze, a rozpoczynał czasy 
najnowsze, ochrzczone w literatn- 
rze nazwą realizmu, jaki cechuje 
twórczość najnowsza. Bujny rok 
1905 zadrgał żywą nutą w „Echach 
leśnych”, ..Promieniu”, w ..Słowie 
o Bandosie” w strofach Kasprowi- 
cza. genjalnych obrazach .„Wesela* 
„Wyzwolenia”., w dziełach Struga, 
Daniłowskiego, Weysenhoffa i- ty- 
lu, tylu innych. Przez polska poezję 
przeleciał jak błyskawica krzyk a 
wolność, o chleb, a sprawiedliwość 
społeczną. Odbicie roku 1905 w 
poezji polskiej przypómni w szkicu 
literackim przed mikrofonem war- 
szawskim zdolny póeta Iódzki, Ma- 
rjan Piechal o godz. 18 min. 15. 
Audycja ta ilustrowana będzie re- 
cytacjami wierszy ówczesnych pô- 
etów. 
„Z WESOLĄ MUZYKĄ PRZEZ 
ŚWIAT” 

Orkiestra Tad. Seredyńskieso. 
śniewaczka koloratnrowa p. Dunka 
Śleczkowska, tenor T. Jasłowski i 
chór rewellersów .,„Wesola Piatka” 
wystąpią przed mikrofonem lwow- 
skim o godz. 20,00 z potponrri utwo 
rów lekkich. ilustrujących podróż 
wesołej piosenki przez cały świat, 

„REKIN 

O godz, 21,00 wznowione zostaje 
słuchowisko specjalnie do mikrofo 
mu napisane przez Sygietyńskiego 


„melodyjne, 


i Belskiego „Rekin”. Jest to 
ment z życia bankiera, którego przed 
siębiorstwo ogłosiło upadłość. W: 
nieszczęściu człowiek ten pozostaje 
sam, opuszczony przez wszystkich. 
Jedynym przyjacielem, który może 
przyjść z pomocą, jest jego. włąsna - 
śmierć. Jak się ten dramat rozwija 
i kończy dowiedzą się słuchacze s 
audycji. Słuchowisko to, posiada- 
jące doskonale wyzyskane momen- 
ty dynamiczne akcji oraz drama- 
tyczny wyraz, ma wszelkie dane 
po temu, aby zwrócić uwagę shicha 
czy. i 


TRIO- FORTEPIANOWE ZELEŇ- 
SKIEGO kg | 

Władysław Żeleński, jako spad- 
kobierca tradycji moniuszkowskich, 
przejawia się przedewszystkiem w 
pieśni wyposażonej w bogactwa 
szłachetność stym i 
szczery liryzm. Lirykiem też poro- 
stał Żeleński we wszystkich tor- 
mach swej twórczości: ‘w opere, 
symfonii, licznych minjaturach for 
tepianowych i kompozycjach kame 
ralnych. Jeden z utworów kameral 
nych tego największego muzyka 
Lolskiego, w drugiej połowie 19 stu 
lecia, usłyszą radjosłuchacze o go- 
dzinie 21,30 ze Lwowa. Będzie to 
trio fortepianowe „w wykonaniu wy 
trawnych sił muzycznych: Henryka 
Czaplińskiego, Dezyderjusza Dam- 
czowskiego i Edwarda Steinberge- 


Ta. 


„ŚPIEWY HISTORYCZNE” 

„Śpiewy historyczne” znane były, 
każdemn dziecku polskiemu. Śpie- 
wali je i czytali również starsi, 
gdyż były pokrzepienićm serce w 
smutnych czasach niewoli. Dziś 
„Śpiewy historyczne” Niemcewicza 
eą nieshisznie zapomniane. Polskie 
Radjo. w rocznicę urodzin wielkie- 
«o muzyka małskiego. Karola Kiir- 
pińskiego. który komponował mu- 
zykę do stróf Niemcewicza. przy= 
romni w cyklu audycji paświęcn- 
nych wsponwieniom Kurpińskiego. 
te wartościowe niwory © godz. 
22A5. (r) 


ZRZESZENIE URZFEDNIKÓW 
SĄDOWYCH. 

Odhyło się ogólne roczne zebrani% 
rałonków  zrzeszonin o urzędników 
sądowych okręgn łódzkiewo, Na 7a 
aniu tem obranv został ponownie 
prezesem p. A. Smolarek. Da zarza 
lu wybrano pp. W. Arumczyka % 
Dzienaną, W. Gutnera. Z. Hibmera 
"1. Kobylańskiewo. St Mariejew 
skicgo i Z. Szezęsnegę. 
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Zamiast falfetonu 
[TL] 
„200“ Hemara 


ŻYRAFA, 
żyrafa ma długądługądługadługą 
szyję. 
Nie widziałem tak długiej szyi 
Jak długo żyje. 
TCHÓRZ 
Tchórz 
Nasmrodził, uciekł, i już, 
I niby nie zawinił! 
Qdważnyby tak nie uczynił. 
Odważnemu nasmrodzić także nie 
pierwszyzna, 
Ale odważny się przyzna. 
ŻÓŁW, 
żółw 
Ma zwierzchu skorupę 
A pod skorupą tułów. 
% tułowia robią zupę 
A ze skorupy grzebyki cejlulioślli: 


doli- 

Llilowe. Ludzie, którzy mu dobrzę 
życzą, 

Dziwią się, czemu chodzi tak pə 
woli? 


Wtedy żółw odpowiada z goryczą, 
Wzruszając skorupą: 

„Do czego mam się śpieszyć? 
Żeby predzej być zupą?” 


BOCIAN. 
Bocian bocian zawsze się zaperzy 
Gdy się w niego nie wierzy, 
Ale ja już nie wierzę w bociany, 
Bo już wiem, że nie bocian, tylko 
mój tatuś 
Ukochany 
ŻMIJA. 
Żmija 
Chętnie się w nogę wpija. 
Wtedy trzeba natychmiast wypić 
| dużo dużo wódki, 
Żeby udacemnić skutki, 
Wogóle wypić dużo wódki nie jesi 
żle, 
Czy ugryzła, czy nie. 
(Wiad. Lit.). 


Odczyf 
Andrzeja Sfruga 


w Łodzi o Palestynie 


Znakomity pisarz polski, An 
drzej Strug, który niedawno ba 
wił w Palestynie, przybywa da 
Łodzi, aby w piątek, dnia 5-go 
kwietnia o godz. 8 m. 45 wy 
głosić w łódzkiej filharmonji 
odczyt p. t. „Co widziałem i co 
przeżyłem w Palk stynie?* Od 
czył na ten sam temat wygła 
sił już Strug przed kilku dnia 
mi w Warszawie. 


ODCZYT CZERWONEG OKRZYŻA 

Staraniem  sekeji  odezytowej 
oddz. łódzk, pol. Czerwonego Krzy- 
ża w niedzielę, dnia 7 kwietnia r. b. 
o godz. 12,80 w południe w sali 
stow. polskich kupców Í przem. 
chrześcijan (Piotrkowska. 118) prof. 
Dzieniakowski wygłosi odeżyt na 
temat; „Wojna chemiczna i obrona 
przeciwgazowa”. Wstęp bezpłatny. 


SOJA r JEJ ZASTOSOWANIE. 
Koło absolwentek _ społecznej 
szkoły żeńskiej przemysłowo - go 
spodarczej stow. „Služba obywatel 
tka“ organizuje dn. 4 kwietnia r. b 
w lokalu własnym (Przejazd 20) od. 
czyt dr. Kunitzerówny p. t. „Soja 
i jej zastosowanie w gospodarstwie 
domowem”. Odczyt połączony bę 
dzie z pokazom przyrządzania zim- 
nych sosów z soi do ryb i mięs, Ze 
względu na to, iż soja może w wielu 
wypadkach zastąpić oliwę, a jest 
produktem o wiele tańszym, odezyt 
powinien wzbudzić duże zaintereso 
wanie wśród pań domu. 
WEEK TORETATTOWO TOD 
STRZELANIE 0 0. S. DLA 

WSZYSTKICH. 

W nadchodzacą sobotę, dnia 6.4 
r. b, od godz. 15 do zmrsku i w nie- 
dzielę, dnia 7.4 r. b. od goiz. $ do 
t3-ej V oddział związku strzolec- 
kiego urządza na strzelnicy ŁKS 
zawody strzeleckie o O. S. dla pu 
hliczności i strzelców. 

Całkowity koszt amunicji z tar 
ezami, wynosi tylko 75 groszy, 

Ze względu na. przewidywane w 
toku bieżącym zawody konkursowe 
uprasza sie o najliczniejszy udział 


Sekciarstwo religijne na pół 
nocy Szwecji nie jest rzeczą 
«ową. Qd dawych czasów egzy 
stują tam najrozmaitsze sekty 
Niektóre z nich powoli wymie 
rały, lecz na ich miejsce, nie- 
mał natychmiast powstawałv 
nowe, konkurując między ʻo- 
bą, a nawet toczyły wręcz o 
twartą walkę. Niekiedy stosun - 
ki między sektami bywały tak 
naprężone, że interwencja 
władz okazała się nieodzowną, 
by przywrócić spokój. 

W Szwecji północnej, zwłasz 
cza w okręgu polarnym, chłop 
stwo tamtejsze bytuje w klima 
cie niezwykle surowym, wśród 
gęstych głuchych lasów, przv 
pominających  syberyjską taj 
gę. Ludzie żyją przeważnie da 
stłatnio, nie odczuwają wstrzą 
sów ekonomicznych, nie wie 
dzą co to kryzys. A więc 
dla rozwoju sekciarstwa są ia 
warunki wybitnie sprzyjające 

Kiedy przed niedawnym cza 
sem zjawił się „prorok* Korpe 
łą, przepowiadający  nastąpie- 
uie „królestwa Bożego , gruni 
był przygotowany.  Korpeło 
szybko zyskał wielu zwolenni 
ków i wzrost sekty jego przy- 
brał charakter ruchu narodo 
wego, Praktyki „korpełow<ów ' 
przyjęły coprawda niezwykłe 
formy, dopóki jednak ograni- 
czały się do 

argji religijnych i typowego 

biezowania, 

władze cierpliwie  tolerowały 
tę sektę, chociaż wywoływała 
ona pewien ferment w spokoj- 
nem życiu szwedzkich kmłat- 
ków. 

Korpeła przepcwiadał, 
określonego dnia zjawi się 

latająca arka Noego, 
która przewiezie wszystkich je 
go wyznawców albo do Ziemi 
Obiecanej, albo wprost do kró 
lestwa Bożego. Lecz nierozu | 
mni fanatycy napróżno w okre | 
ślonym terminie oczekiwali 
zjawienia się arki. Zdawałoby 
się, że wypadek ten powinien 
zaszkodzić sekcie, a tymczasem 
zgoła nieoczekiwanie zyskała 
ona przez to nowych zwolenni 
ków. gdyż  Korpeła wyjaśnił, 
że 
duchowni i dzienikarze, a więc 
„słudzy djabła* pokrzyżowali 

jego zbożne zamiary. 

W konsekwencji wypowie- 
40%9299099992990099909990040 
OBJAWIENIE NOWEGO TA- 
LENTU. 


że 


Przedmiotem ertuzjazmu całego 
świata kinomanów jes: genjalny 10- 
letni malec — George Breakstone, 
bohater filmu „Chłopcy z Placu 
Broni”. zreabzowanego według głoś 
nej powieści Franka Molnara przez 
reżysera Franka Borzage'a. > 

Mały Breakstene należał do sta- 
lego zespoii racja amerykańskiego 
i występował we wszystkich audy: 
cjach dla młodzieży. Chłopiec, któ. 
ry odznaczał się piękną dvkcją. był 
bardzo lubiany przez  słuchaczów 
radja nowojorskiego, W zeszłym 
toku na fqebiscycie ogłoszonym 
przez jedno z pism amerykańskich 
wybrano Breakstona „królem ra 
dja”. 

Genjalny reżyser Frank Borzaga 
twórca „Sićdnego nieba”, „Aniola 
ulicy”, „Pożegnania z bronią” i sze 
regu innych arcydzieł kinematogra 
fji, zaangażowat Breakstona dó oda 
grania trudnej roli Nemeczka w fil 
mie „Uhłopcy z Placu Broni” Z za 
dania swego wywiązał się młodziut 
ki aktor penad wszelkie pochwały 
Pe znakomitej. wzruszającej krea 
cji jego w filmie „Chłopcy z Placu 
Broni’ nazwano go godnym rywa 
lem Janningsa i Laughfona. 


wie czyni przygotowania, by rezer- 
0999909094999090909999099090 


4.V1.— „GŁOS PURANNY” — 1935 


Tańczą nago na śniegu 


Opęłańcze orgie północnych sekciarzy 
Latająca arka Noego i tajemnicze aeroplany nad SĘandynawją 


dział on wojnę władzom, ko- 
Ściołowi i prasie. 
I chociaż brzmi to wprost 


niewiarygodnie, lecz z tą wła- 
śnie chwilą korpełowski rucn 


przyjął charakter formalnego 
buntu, masowego obłędu reli- 
gijnego. 


Tuż nad granicą finlandzką 
leży małe miasteczko polarne 
Karesuando. „Sztab korpełow - 
skiego ruchu obrał je sobie zą 
kwaterę, rozwijając tak ener 
giczną akcję, że rząd, dla utrzy 
mania spokoju, poczuł się zmu 
szony skoncentrować w tej mie 
$cinie większe siły policyjne, a 
nawet uciec się do pomocy wej 
ska. 

Korpełowcy zapowiedzieli, że 
w najbliższą niedzielę, 

z woli Boga, zdemolują miejsco 
wy kościół, zabiją pastora i wy 
mordują wszystkich dziennika- 

rzy, 
którzy w dniu tym 
się będą w mieście. 

Grożby te potraktowano po 
czątkowo w Sztokholmie jaka 
głupi żart, lecz mimo to, pa żą 
danie władz miejscowych, po- 
słano pomoc zbrojną, gdyż we 
dług doniesień gubernatora pół 


znajdować 


nocnej Szwecji, zuch korpełow 
ski przyjął w najbardziej odda- 
lonych rejonach groźny charak 
ter. 

Tak naprzykład w Satajrwie, 
kilkuset sekciarzy, pod dowódz 
twem „prorokini*, od rana do 
wieczora snuło się drogami; 
wpadali oni w ekstazę religijną, 
rozbierali się do naga i tańczyli 
na Śniegu jakiś fantastyczny ta 
niec, kończący się masową or- 

giją. 

Miejscowej policji z wielkim 
trudem udało się ten tłum roz- 
proszyć. Władze zmuszone by 
ły aresztować dziesięciu uczest: 
ników tego pochodu, gdyż znaj 
dowali się oni w stanie silnej 
histerji, graniczącej niemal z 0- 
błędem. 

Komunikacja telefoniczna ca 
łego szeregu punktów została 
przerwana. Władze musiały 
znów uciec się do pomocy woj- 
ska, które obsadziło wszystkie 
stacje telefoniczne i telegraficz 
ne, gdyż, jak się okazało, wię: 
kszość zarządzających temi sta 
cjami 

przystąpiła do ruchu sekty 
i przestała ohsługiwać abonen:- 

tów. 


EAER E NIA ANIE WA LOK ie zł 


Dowódca O. K. IV generał 


Langner 
km "UE PB. 


opuszcza synagogę przy ul. Wolborskiej, gdzie hył obecny na uroczy- 


stem nabożeństwie dla uczczenia 


kapitana Filipa Śmiłowskiego, zainicjowancm przez 


15.lecia boliaterskiej śmierci b. p. 
Związek Żydów 


Uczestników walk o Niepodległość Polski w Łodzi. 


Tomaszów 


GWAŁT NA SŁUŻĄCEJ. 
Stanisława Koział pełniła funkcjo 
służącej w mieszkaniu Adama Sta 
siąka (Murawska 8). Gdy nie byla 


nikogo z domowników, przyszedł dy | 


Stasiaka jego znajomy Ignacy Sce- 
getowicz. Wykorzystując tę okazją 
obaj dopuścili się gwałtu na sbiżą 
rej, o czem ta zawiadomiia policję 
W tej drastycznej sprawie wszezę 
to dochodzenie. 
BIZONY I ŻUBRY POD SPAŁĄ. 
Polonia amerykańska podarowaia 
swego czasu p. prezydentowi Mościa 
kiemu 4 bizony amerykańskie, któ. 
te nmieszczóro w lasąch smardze: 
wiekich pod Tomaszowem. Bizony 
te powoli oswajają się z naszym 
klimatem. Nadleśnictwo w Smardze: 


4 


SŁUCHOWISKO 
uR E K I N” 


wat ter mogli zwiedzać uczestnicy 
wycieczek, licznie odwiedzających 
ietnią siedzibę p. prezydenta. Czy: 
nione również są starania. by da 
rezerwatu smardzewickiego spro 
wadzić kilka Żubrów z  Białowie- 
skiej puszczy. 


DLACZEGO NIE BEZROBOTNI? 


Roboty przy budowie szos Toma 


szów — Łódź i Tomaszów — Piotr. * 


ków już są rozpoczęte. Pomimo R 
terwencji o przyjmowanie do praty 
w pierwszym rzędzie bezrobotnych 
z Tomaszowa, przedsiębiorcy, któ 
rym została powierzona budowa 


Korpełowcy, w porównaniu z 
innemi sektami, wykazują nis- 
zwykłą aktywność i domagają 
się, ażeby wszysey przyłączyli 
się do nich. Nikt z mieszkań: 
ców nie odważy się wyjść z do: 
mu wieczorem na ulicę, cho- 
ciaż po mieście krążą liczne i 
dobrze uzbrojone patrole. Kor- 
pełowcy grożą Śmiercią każde 
mu, kto nie idzie z „proro- 
kiem* i uważają ich za „sługi 
djabła'. Odprawiają oni mo: 
dły i w dzień i w nocy i według 
doniesień gubernatora, większa 
ilość nawet bardzo zamożnych 
chłopów północnej Szwecji 
porzuciła swe gospodarstwa, pô 

rzuciła swe rodziny, 

jeśli te wzdragały się przystą- 
pić do sekty. Korpełowcy krążą 
licznemi bandami z jednego o: 
siedla do drugiego, nocują na 
drogach, lub w lasach, nie ba. 
cząc na dotkliwe zimno i agitm 
ją, jak widać, z dużem powodze 
niem, na rzecz swego „proro: 
ka'*. 

Nie od rzeczy będzie wspom- 
nieć o podawanych przez nas 
parokrotnie wiadomościach, © 
tajemniczych przelotach aero- 
planów na północy Skandyna- 
wji. Istniała wersja, że jest to 
zręcznie skonstruowana misty- 
fikacja,  puszczona do prasy 
przez sprytnych wydrwigro- 
szów, którzy w ten sposób chcie 
li sprzedać jedną z wysepek pół 
nocnych, mających jakoby stra 
tegiczne znaczenie. Hypoteza ta 
jest nieuzasadniona. 

Tajemnicze aeroplany nadał 
przelatują nad terytorjum pół- 

nocnej Szwecji i Finłandji, 
co niejednokrotnie stwierdziły 
już wojskowe posterunki obser 


wacyjne zainteresowanych 
państw. Nie ulega natomiast 
wątpliwości, że te zagadkowe 


aeroplany odegrały poważną ro 
lę w obłędzie religijnym, ponie 
wąż „korpełowcy' głoszą, że 
w tych tajemniczych  aeropla- 
nach leci nie kto inny, jak tylko 
sam Chrystus. 

Pośpieszna koncentracja po- 
licji i wojska w Karesuando o- 
kazała się bardzo pożytecznem 
zarządzeniem. Z samego rana 
w niedzielę ubiegłą zaczęli na 
pływać do miasta zwolennicy 
Korpeły i otoczyli pieścieniemu 
miasto. Tłum podjął niejedno. 
krotnie próby zdobycia  szłur- 
mem kościoła, lecz mimo fana- 
tycznego obłędu poczuł respekt 
przed bronią. Pastorowi trze- 
ba było przydzielić specjalną e 
chronę. Wkrótce napastnicy 
przekonali się, że kościoła nie 
opanują, to też rozpoczęli od- 
prawianie modłów pod gołem 
niebem. 4 

*I dopiero teraz przedstawt: 
ciele władz mieli możność zach 
serwować zgoła nadzwyczajne 
formy religijnego szału. Od cza 
su do czasu 


Hum pełzał na czworakach, lu: 


tych dróg, w dalszym ciągu przyj. | dzie ryczeli, jak zwierzęta, « 


muja do pracy robotników wiej- 
skich, którzy pracują za minimal- 
wem wynagrodzeniem. Wywołało to 
przykre wrażenie wśród bezrobot 
nych Tomaszowa. Związki zawodo: 
we raz jeszcze podejmą energiczną 
interwencję u odnośnych czynników 


potem rzucali w górę talerze, 
które, spadając, rozbijały się a 
głowy szaleńców. 
Władze są przekonane, 
wyznawcy Korpeły wpadli 


że 
w 


' stan histerji i zupełnie potraci- 
ili zmysły: 


większość z nich 


na rzecz bezrobotnych Tomaszowa. | nie śpi już kilka dni, spędzając 


KRADNĄ ROWERY. 

Stanisław Bajor (Antoniego 27) 
załatwiał eprawunek w sklepie przy 
ul. Cichej 11 i pozostawił rower 
na ulicy. Gdy wyszedł ze sklepu 
spostrzegł brak roweru. Ocenia on 
stratę swą na 200 zł. Policja. wszczę 
ła dochodzenie. 


| całe dni i noce na modlitwach, 


gdyż „prorok“ objawił im, że 
chociaż arka Noego nie przyle 
ci, to każdy wierny będzie od- 
dzielnie wzięty za życia do nie 
ba. — 

A opętani szałem 
w to wierzą. 


relizgiiny"" 


Łódź, 4 nwietnią 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 4 kwietnia 1935 r. 


„Chory“ 
biok szterlingowy 


Ostatnie odpadnięcie Belgji od 
bloku złotego nasuwa pewne refle 
ksje co do sytuacji bloku szterlin- 
gowego, który znajduje coraz wię- 
cej członków, bądź to celowo przy- 
stępujących, bądź też mimowolnie, 
jak właśnie ostatnio Belgja. 

Biok szterlingowy jest jednak 
niemniej „chory”, niż blok złoty. 
Niezależnie od wszystkich innych 
przyczyn, jego bezkierunkowa dro- 
ga skończyła się materjalnem i psy 
chologicznem osłabieniem funta, 
który jest elementem centralnym 
bloku szteriingowego. Najpotężniej- 
sza waluta Świata jest odtąd w sy- 
tuacji bardzo niepewnej. Tendeacja 
jej jest skierowana zniżkowo i jej 
przyszłość wzbudza niepewność, Od- 
dźwięk dalszego i głębszego zala- 
mania się dewizy angielskiej na 
wielkich rynkach Światowych za 
równo jak cen, może wywolać ka- 
tastrofę, Występują symptomy 
wzrastającej nieufności u posiada- 
czy funta i walut w jej orszaku 
kroczacych. 

ĮI tak, już w Wielkiej Brytanii 
tezauryzacja złota przybrała wiel- 
kie rozmiary i wynosi przynajmniej 
trzysta miłjonów funtów, tj. 7,8 
miliardów złotych, Przesyłki zło- 
ta, szczególnie z Indii i Afryki Po- 
ludniowej doznały od drugiego pół 
roczą 1934 roku poważnero zimniej 
szenia sie. Podczas gdy miesieczne 
wysyłki z Kapstadu, mniej wiecej 
do czerwca równały się produkcji 
kraju, transfery po tym terminie 
odbywają się tylko w miarę płatnoś 
ci na Londyn, 

Wkońcu fundusz inwestycyjny 
przez szereg posunięć silnie okro- 
jony i zredukowany do mniej niż 
pięćdziesięciu miljonów funtów, co 
raz mniej nadaje kierunek ruchowi 
dewizy i coraz mniej ją kontroluje. 
Wobec gwałtownej i poważnej zniż 
ki funta, waluty związańe z blo- 
kiem szterlingowym, starają się na- 
rzucić tę solidarność. Dolar kana 


Przemysł mie może wykorzystać konjunicdury 


po raz pierwszy | |ściowo gotówki oraz stosunko 


Na rynku wełnianym da- 
je się zaobserwować brak 
sezonowej wełny damskiej, w 
szczególności artykułów wyso- 


kogałunkowych. Zjawisko to, 
tem dziwniejsze, że poząstsła 
zaledwie dwa tygodnie do 
świąt, fłłomaczyć należy bra. 


kiem gotówki u producentów, 
którzy nie mogą pozwolić so- 
bie na pracę na skład, a pro- 
dukują jedynie najniezbędniej 


sze ilości towarów, na które 
zaraz znajdują nabywców. 
Zmniejszona podaż artykułów 


sezonowych jest a tyle obecnie 
nicusprawiedliwiona, że sezon 
w branży tej jest w pełni. 
Największym stosunkowo po 
pytem cieszą się artykuły zu 


pełnie nowe, 
rzucone ua rynek, 


W kołach producentów panu | cy od odbioreów otrzymują we 


je poważna obawa, że doikli- 


wy brak towarów wpłynie de- | 
prymująco na stosunki handlo | terminem od 90 do 120 dni (da 


we. 


Uzupełnienie składów 
u producentów nastąpić dopie- 
ro po świętach, kiedy, zasadni- 
czo, sezon już się kończy i to 
wary mogą nie znaleźć już na- 
bywceów. 

Brak łowarów mógłby wystą 
pić jeszcze dotkliwiej, gdyby 
nie wybuch strejku w przemy- 
śle konfekcyjnym. 

Producenci zaostrzyli warun 
ki pokrycia, domagając się cze 


dirate 


Ze względów strategicznych sta 
rają się obecnie Niemcy przenieść 
liczne zakłady przemysłowe z obsza 
rów granicznych, zugrożonych ra 


wypadek wojny, do wnętrza kraju. | 


Ta wędrówka przemysłów wymaga 
naluralnie ogromnych kapitałów. 
Dlatego niemożliwe est przeprowa- 
dzić ją w tera samem tempie, jak 
resztę zbrojeń. Mimo to wciąż odby 
wają się tego rodzaju „reorganiza- 
cje”. Obecnie stało się wiadomem, 
że również Spółka Akcyjna Adam 
Opel przenosi część swoich fabryk 


Rynek pienieżno-towarowy 


25.45 | październik 10,39 grudzień 10,41 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszam zebraniu giełdo- 
wem w Łodzi notowane: 


dolarowego, który sam zagrożony tranzakeje sprzedaż kupno 


dąży do adseperowania się. Funt | Dolary 5,28 

poludniowo - afrykański i egipski Dolarówka 58,40 

jak i escudo portugalskie zamierza | Stabilizac. 69,50 

ją powrócić do niezależności od fun | Bank Polski 89,50 89— 
ta angielskiego. Państwa skandy- | Budowlana 46,25 40— 
nawskie myślą o odrębnej wspólno- | 5 proc. Łodzi 58— 52.50 


cie walutowej. Ze wszech straa,| Sytuacja wyczekująca. 


tendencje oośrodkowe uwydatniają 
się i z każdym dniem anarchja wa- 
lutowa się bardziej wzmaga. Z oba- 
wą wszyscy pytają się, jakie zastra 
szająca rozmiary anarchja ta osią- 
gnie i jakie wypadki, które trudno 
będzie naprawić, muszą jeszcze na- 
stąpić, aby w Londynie zrozumiano. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu gieldy 
walutowo - dewizowej w Warszawie 
obroty dewizami były zwiększone, 
przy terdencji naogół słabej. Noto- 


dyjski chce się zhliżyć do 


że madeszł dzi _|wano. Amsterdam 357,50 (— 70), 
że nadeszła godzina, aby zagadnie Berlin 212,90 (— 10). Bruksela 


tie walutowe potraktować jako 


sprawę międzyrarodową. 20.10 (— 25). Gdańsk 173,15 (— 5), 


Londyn 25.47 (— 23) Madryt 72.50 


S 


Teatr „ROZMAITOŚCI” 


Cegielniana 27, tel. 112-25 
Gościnne występy znakomitych art. 


Wiery Kaniowskie! I Pala Rrejtmana 


Dziś, w czwartek, o g. 9.30 po ee- 
nach ulgowych cały parter 1 zł. 


Spiewak kabaretowy 


kom. muz. w 3 akt. 


(plus 7), Medjolin 44.08 (plus 13), 
Nowy Jork 5.29.63, wypłata telegra 
liczną na Nowy Jork 5.2975 (— 
1.50), Oslo 127.80 (— 160), Paryż 
34.99. Praga 22,15 (plus 1), Sztok 
bolm 130,80 (— 20), Zarych 171,72 
(plus 5). W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 198,75, szyling ay 
strjącki 98,60, korona czeska 21.88, 
frank francuski 35, frank szwajcar- 


Zakaz budowy młynów 


Próby uzdrowienia rynku mącznego 


W związki z pogarszającą się Sy 


2) ograniczenie budowy młynów 


iuacją na rynku mącznym, odbyła | i powiększenie wydajności obecnie 
się w lokalu zrzeszenia przemysłu | istniejącej na okres 5 łat, 


i handlu zbożowo-niącznego woje 
wództwa łódzkiego konferencja prze 
nysta młynarskiego i kupców mącz 
nych. 

Po przedyskutowaniu środków 
zaradczych, w kierunku nusanowa- 
nia stosunków kredytowych i stwo 
rzenia zdrowych podstaw kalkula- 
cyjnych, któreby uchroniły branżę 
od niechybnych wstrzasów uchwale 
no: 

1) wystąpić do rządu o ograni- 
czenie czasu pracy w młynach da 
dwuch zmian: 


3) wystąpić w porozumieniu z ce- 
chami o zakaz sprzedaży pieczywa 
w sklepach żywnościowych, a po- 


| zostawienie tej sprzedaży wyłącz: 


nie pickarzom i sklepom  piekar- 


skim, 


4) utworzyć przy zrzeszenlu biu- 
ro informacyjno - porozumięwaw- 
cze w celu zbierania i udzielania in 
formacji kredytowych o odbior- 
cach, ustałenia kondycjł sprzedaży 
i sposobu revresji wobec złych płat 
ników oraz regulacji kredytu. 


Brandenburga nad Havelą. 


kie fabryki, 


Niekorzystne położenie zakładów | dowa ma być ukończona za pół to- 


Opela było powodem, że przedsię- 
biorstwo to było zbyt upośledzone 
przy zamówieniach zbrojeniowych. 
Umieszczone nad Menem i zbyt bli- 
sko granicy francuskiej zakłady 
Opela były traktowane nieco po 
macoszemu 

. Jakich rozmiarów ma być nowa 
fabryka w Brandenburgu i dla bu- 


ski 171,50, funt angielski 
(— 20), dolar 5.28,75 (— 1,50), ru 
bel złoty 4.63, dolar złoty 8,98, ru: 
bel srebrny 1.70, bilon 0.78. Bank 
Polski płacił za banknoty dolaro- 
we po 5.27 — 5,25. 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była nieco mocniejsza, przy obro- 
tach większych akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Baik Polski 
89 — 89,50 — 89,25 (plus 25). Mo- 
irzejów 5.25 (plus 15), Haberbusch 
48 (— 55), Starachowice 14.75 — 
17 (plus 25). 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych ten- 
dencja była słabsza, przy większych 
obrotach 7 proc. stabilizacyjna i 4 
i pół proc. listami ziemskiemi, No- 
towano: 4 proc. dolarowa premjo- 
wa 53.40 — 53,50 (plus 12), 4 proc. 
inwestycyjna zwykła 105, 5 proc 
konwersyjna 68 (— 25), 5 proc. ko 
lejowa 68, 6 proc. dolarowa 76,50 
— 76,75, T proc. stabilizacyjna 
68.75 — 69 — 68,50 (-— 125), od- 
cinki po 500 dolarów 69,50 -- 69.25 
4 i pół proc. ziemskie 50 — 50,25 
(— 25), T proc. ziemskie dolarowe 
4925 — 49,50, 4 i pół proc. War- 
szawy 6850 (—- 50), 5 proc. War- 
szawy 70 — 70,13 (— 63), 5 proc. 
Waryzawy nowe 60,13 — 40,58 — 
60,25 c= 13), 5 proc. Łodzi 52.75 
(— 25). ró Lublina stare 55. 
Tranzakcje dokonane a nienotowa- 
ne: 3 proc, budowlana 46, 8 proc. 
dillonowska 88 (— 25), 7 proc. war 
szawska 69, odciaki po 500 dolarów 
69,75, za 7 proc. śląska chciano 
płacić 69.75. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

loco 11,25 kwiecień 10,90 maj 
10,85-96 czerwiec 10,98 lipiec 11,02 
sierpień — wrzegień 10,61 paździer 
nik 10,40 listopad 10,41 grudzień 
10.42 styczeń 10.42 Inty 10,43 ma- 
rzec 10,44 


NOWY ORLEAN 
loco 11,350 maj 10,96 lipiec 11,02 


može ! 


116704 WędrÓWKA przemysłu 


Bezpieczniej bliżej Polski, niź Francji 
| samochodowych z Riisselheim do | dowy jakich typów, 


Tam nie ujawniono. Podajemy tylko, w 
maja hyć wybudowane nowe wiel- | | jakim terminie i to jest znamiennem 


Papiery mocniejsze 

Rb bez zmian 

związku ze: zwyżką papie 
rów aaea na giełdach 
zagranicznych, a specjalnie w 
Nowym Jorku, gdzie pożyczkę 
stabilizacyjną notowano wezo- 
raj dol. 119 i na naszyć rynku 
papiery te notowano pod zna- 
kiem tendencji nieco mocniej- 
szej przy zmniejszonej znacz- 
nie podaży. 

Na rynku pieniężnym pod 
znakiem mocniejszej tendencji 
notowane dolary oraz funty. 
W obratach prywatnych noto- 
wano: dolary 5,30 — 5,29, fun 
ty 25.50 — 25.40. 

Bank Polski podwyższył 
kurs dolara o 1 punkt, płacąc 
5.27, 5,26, 5,29, kurs funta 6 
10 punxtów, do 25,30. 


Trakiaf handlowy 
polsko-australijski 


Konsul R. P. Noskowski wyjeż- 
dża z Australji do Polski w towa- 
tzystwie nowego prezesa izby ham- 
dlowej polsko > australijskiej p. 
w | Dalwooda. 

Głównym celem podróży tych 
panów do Polski jest zainteresowa- 
nie Australji przemysłem i handlem 
polskim i podpisanie traktatu han- 
diowego między Polską a Australją. 

Konsul Noskowski odbył konte- 
rencję z australijskim ministrem 
handlu sir Henry Gullett'em, który 
roz) chęć odbycia podróży šo 
Pol 


Świnie lifewskie 


dla Rosji sowieckiej 


Z Kłajpedy donoszą, że pierwszy 
transport świń litewskich w liczbie 
2 EO został już wysłany do 

„Selmadenis” pisze, że so- 
wieckie czynniki handlowe zdecy- 


wo krótkich weksli. Hurtowni- 
ksle długoterminowe, a płacić 
muszą dostawóom wekslami z 
tad obowiązywało pokrycie 
150 — 190 dni). 


Naogół panuje na rynku na- 
strój wybitnie garączkowy, wy 
wołany w pierwszym  "zędzie 
chęcią wykorzystania konjunk 
tury, tembardziej, iż kupcy o 
bawiają się, że może nastąpić 
nagłe załamanie ożywienia, cen 
wpłynęłoby na poważne pogor 
szenie sytuacji. 

Geny w porównaniu 7 * ub 
nie uległy zmianom. 


tego jeszcze 


dla powodów tej tranzłokacji. Bu- 


ku i już w 1936 r. rozwinąć produk 
cję w takich rozmiarach, jak zakła 
dy w Riisselsheim, 

Nas intersuje w tym wypadku, 
że Brandenburg nad Havelą, bio- 
rąc pod uwagę warunki komunika- 
cyjne i strategiczne, leży bliżej 
granicy polskiej niż Rüsselsheim 
od granicy francuskiej. 


styczeń 10,42 marzec 10,44 


LIVERPOOL 
loco 6,36 kwiecień 6,14 maj 6,12 
czerwiec 6,07 lipiec 6,05 Sierpień 
5,93 wrzesień 5,83 październik 5,74 
listopad 5,71 grudzień 5,71 styczeń 
5,71 luty 5.71 marzec 5,71 kwiecień 
5,70 maj 5.68 
Egipska: loco 8.28 maj 7,98 lipiec 
7,938 październik 7,90 listopad 7,87 
styczeń 7,84 marzec 7.86 maj 7,86 
Upper: loco 7.40 maj 7,12 lipiec 
6,95 październik 6,79 listopad 6,77 
styczeń 6,75 marzec 6.75 


BREMA 
loco 1322 maj 12,34 lipiec 12,58 
październik 12,42 
ALEKSANDRJA 


Sakellaridis: maj 14,27 lipiec — 
14.32 listopad 14.36 


dowały się podnieść swe zamówie- 
nie z 100 tys do 150 tys. sztuk 
świń. 


Polityka inwestycji 
Odczyt 
sen. J. lwanowskiego 
Staraniem Stowarzyszenia Ekono 
mistów Polskich oraz Stowarzysze- 
nia Techników w piątek o godz. 
20,15 w sali Stowarzyszenia Techni 
ków (Piotrkowska 102) senator Je- 
rzy Iwanowski wygłosi odczyt pt. 
„Polityka inwestycji”. 
Dla członków wstęp bezpłatny, 
dla wprowadzonych gości 1 zł. 


„P RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 


Ashmouni: kwiecień 12,46 czer- 
wiec 12,43 sierpień 12,31 paździer- 
nik 11,98 grudzień 11,90, 


„HYGIENA 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prmgjmuje wsselkie roboty, wahodsą 
de w zakres czysuczenia swyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowani a 
posadzek. Sprzątanie bluz i miesska Ń 
oraz pakowane" soon i drzwi ne 


Sac. niskie. 
Teł. 1008-47 pryw. firmy RESTEL 


ZE do a Sa 


ORAA 
Dziś i dni nastepnych! 


H A 8 IŃ i Najsłynniejszy tenor świata 


Józef Schmid 


którego sławę rozniosły na obu półkulach miljony płyt, 
setki radjostacyj, tysiące sal koncertowych w filmie 


57 
„Sprzecddany Głos 
(w języku niemieckim). 
Realizacja: MAX NEUFELD, „CSIBI 


Nadpregram.: Aktualności zagraniczne I PAT. 
BILETY WOLNEGO WEJŚCIA NIEWAŻNE. 


Tow. Szerzenia Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 2l, tel. 167 16 
przyjmuje zapisy na nast, dsiafy: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5. Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz, od 
9—13 i 15—19. 


—2. BB. |BOGWEBER u m OPERE.. 


twórca 
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WIADOMOSCI SPORTOWE 
Wielka rewia pięściarsiwa polskiego 


Trzydniowe misirzosiwa Polski w Poznaniu 


Największa doroczna rewja pię- | wie Polski: Sipiński, Majchrzycki i 
Sciarstwa polskiego rozpoczyna słę | Piłat. 


w piątek w Poznaniu. Tegoroczne 


Łódź wystawia siedmiu zawodni- 


mistrzostwa Polski zgromadzą w rin ków bez wagi ciężkiej: Gluba, Spo- 


gu kilkudziesięciu najlepszych za- 
wodników z dziesięciu okręgów 
PZB. Nie wszystkie jednak okręgi 
wysyłają do Poznania swych mi- 
strzów i przeprowadziły kilka do 
datkowych eliminacji celem ustale- 
nia najlepszej i najsilnieiszej repre- 
zentacji. 

Ostatecznie w mistrzostwach wez 
mą udzial: 


Warszawa zgłosiła pełną ósemkę 
i trzech mistrzów Polski. Startują 
według kolejności wag: Wieczorek, 
„Teddy”, gdyż Rothole skręcil na 
ostatnich zawodach noge i udział 
jego jest mocno watniiwy, Polus, 
Bakowski, Doroba II, Karpiński, 
Doroba I. Mizerski i trzej mistrzo- 
wie Polski; Czortek (wara musza), 
Farlański (niórkował i Seweryulak 
(oółśrednia). 

Poznań  reprezenlują kolejno: 
Sobkowiak, Wirski, Misiorny, Kaj 
nar, Misiurewicz, Lewandowski, 
Szymura, Karpiński, oraz mistrzo- 


e 00001 


PT E Aa iia r Edy AN FAAEE TELAN 
Wieści ag 


Kandydaci hokeiści, szermierze i 


denkiewicz, Wożźniakiewicz, Bana 
siak, Taborek, Chmielewski i Kra- 
szewski. 

Lwów też bez wagi ciężkiej: 
Nieprz, Veit, Akerman, Biesen- 
stock, Biłyj, Leoniak i Widing. 

Ślask: 


Wystrach i Wrazidło, 

Kraków: Szczurek, Nowicki, 
Chrostek, Bednarz, Kolonko, Jo: 
dłowski i Morawa. 


Pięściarze pozostałych okregów a ! 


więc Białegostoku, Lublina, Wilna, 
nie są w stanie odegrać poważniej 
szej roli. 

Pozostaje tylko okreg pomorski, 
kióry reprezentowany bedzie przez 
Wyszeckieso. Krzemińskiewo I, Ko- 
walskiećg, Wieckiero, Riesa, Sar- 
nowskiemo, Weznera i Kuchrow- 
skiero, lecz przvpuszezalnie i ci za 
wodniev, w nañepszvm dla nich 
wwnadku. odpadna w półfinałach. 

W mutszei mainoważnieisza role 
odegrają reprezentanci Poznania, 


olimpijskie 


i narciarze 


l wicz, Rudzki, Misforny, 
ro i obrońca tytuł, Forlański. Wy 


Warszawy. Łodzi i Śląska. Przypu* 
szczalnie do finału zakwalifkują się 
Sobkowiak i Jarząbek, Szanse 
Czortka, w naszem mniemaniu, są 
słabsze, 


W koguciej Spodenrkiewicz bę 
dzie miał ja a przeciwnika w 
Wirskim, lub „Teddym”, obiecują- 
cym pięściarzu warszawskim. Nie 


. | sposób niedoceniać Nowakowskie- 
Jarząbek, Nowakowski, | go, 


Rudzki, Krawczyk. Binek, Kurka, | 


W piórkowej konkurencja wyjąt 
kowo dobrze obsadzona: Wożniakie 
Chrostek, 


bór wyłatkowo trudny, skoro do- 
chodzi Fołus, 
W Iekkiej znów starzy rywale: 


Banasiak, Sipiński, Bąkowski. Li- 
stę najnoważniejszych kandydatów 
do tytułu uzupełnia jeszcze Kaj- 
nar, który ostatecznie wzial rozbrat 
z waga piórkową, 

W półśredwiej faworytami są: Se 
wetyniak, Taborek i Misiurewicz. 
Doroby II lekceważyć nie należy, a 
reprezentant Ślaska Binek, też hę- 
dzie miał ważkie słowo do powie 
dzenia. 

W średniej czwórkz pierwszorzęd 
nych pięściarzy: Chmielewski, Maj- 
chrzycki, Lewaudowski i Karpiń- 
ski o klasę górują nad pozostałymi, 
Prawdopodokwsie, tradycyjnym zwy 
czajem dojdzie do finałowej walki 


Lista kandydatów do druży | ki, Materski, Rybicki, Przedpeł | Chmielewskiego z Majchrzyckim, o 
ny olimpijskiej ustalona przez | ski, Meternich, Michalski, Wer | ile, rozumie się, losowanie nie zde- 


PZHL. obejmuje 32 zawodai. 


ków. zamiast 


projektowanych | 


ner, Jasiński, Sabiński. 
W skład szermierczej druży- 


-początkowo 15 nazwisk. Wy:|ny olimpijskiej weszli: kpt. 
brani zostali następujący gra-| Nycz, kpt. Segda, kpt. Suski. 
cze: por. Zabielski, kpt. Dobrowol- 


Stogowski, Przeżdziecki, 
wiczak. bracia Sokołowscy, Ka 
sprzak, Lemiszko, Marchew 
czyk.  Wołkowski, 
Zieliński, Stupnicki, Michalik, 
Kowalski (z AZS. - Warszawa| 
Warmiński, Król, Żubr, Stani 
szewski. Godlewski. Adamow- 
ski, Tupalski. Krygier. Głowne 


Tarl | ski, Friedrich, Zaczyk. 


Kowatsk;. | ny narciarskiej weszli: 


Soh:k. 
Paszek, Franz. 

W skład olimpijskiej drnży- 
Stani- 
sław Marusarz, Br. Czech, Gór 
ski, Karpiel, Orlewicz, Łusz- 


cyduje inaczej. 

W półciężkiej trudne spodziewać 
się, by reprezentant Łodzi, Kra- 
szewski zdołał odegrać poważnief- 
szą rolę, Doroba I, Szymura, a mo- 
że jeszcze Wystrech, oto nięścia- 
rze, którym przypadnie zaszczytny 
tytuł. 

W wadze ciężkiej kwestja jest 
hczsporna. Nie mamy lepszego za- 
wodnika niż Pirat. Przy nim Mizer- 


czek. Bochenek. Weinschenk i SKi rie odegra roli, a tembardziej 


Jabłoński. 


Banasiak i Woźniakiewicz 


zdyskwalifikowani za 


Donosiliśniy już, że wyzuaczoaa 
przez kapitana ŁOZB walka elimi- 
nacyjna pomiędzy  Banasiakiem i 
Wdowińskim nie doszła w ubiegły 
piątek do skutku, Otóż okazuje się, 
że Banasiak wykazywał aż 3 kig. 
nadwagi. Również i Wcźniakiewicz 
chociaż walczył z Leszczyńskim, 
miał ponad piórkową 2 klg. nad- 
wagi. 

W związku z tem obaj pięścia: 
rze ci zostali za niedopilnowanie 
wagi zawieszeni przez wydział spor- 
towy ŁOZB na przeciąg jednego 
miesiaca, Termin dyskwalifikacji 


niedopilnowanie wagi 


rozpoczyna się dopiero z dniem $| 
b m. a więc będą oni mogli wziąć 


udział w mistrzostwach Polski. Na» 


Wrazidło. 

Mistrzostwa  pięściarskie odbędą 
się w wislkiej hali powystawowej. 
Przedboje rozpoczynają się w pią 
tek, ćwierćfinały w sobote, w nie- 
dzielę półfinały i finały, 

Na podstawie wyników, oraz Tòr- 
my wykazanej przez poszczegól- 
nych bokserów, zarząd Polskiego 
związku bokserskiego ustali skład 


tomiast w meczu międzymiastowym grupy przedolimpijskiej. 


Warszawa — Łódź udziału wziąć 
uż nie mogą. 


Walne zebranie ŁOZB odbędzie 
się w połowie przyszłego miesiąca, 
jeszcze przed terminem walnego 
zgromadzenia Polskiego związky 
pięściarskiego. Zarząd ŁOZB pro 
jektuje zwołanie walnego zgroma- 
dzenia w terminie 11 maja 


Tryumf drużyn 31 p. S. k. 


w zawodach marszowych zw. strzeleckiego 


Dopiero w ubiegły wtorek obrado 
wała główna komisja kwalilikacyj 
na zawodów marszowych odbytych 
w dniu 24 marca w celu uczczenia 
imienin marszałka Piłsudskiego. W 
sklad komisji tej weszli: płk. Bra- 
iro, jako przewodniczący, mjr. Jan 
carz, kpt. Gościewicz i por. Olszew” 
ski. 

Komisja zdecydowała, że w po- 
szczególnych kategorjach pierwsze 
miejsca zajęły następujące zespoły: 

W KATEGORJI A: Drużyna 31 
p. S. K., czas 1:01:20, przed Policją 
państwową (Łódź) 1:02:35. Na trze 
ciem miejscu sklasyfikowano ze 
spół 10 pal. 1:05:47. Następne trzy 
miejsca przypadły znów zespołom 
31 p. S. K. Również i w strzelaniu 
pierwsze trzy miejsca zajęty zespo- 
ty tego pułku, Ogółem w kategorii 
A startowało 26 zespołów, z czego 


jeden został zdyskwalifikowany. 

W KATEGORJI B: pierwsze miej 
sce przyznano zespołowi Związku 
Strzeleckiego (Monopol  spirytuso 
wy). Czas 57:38, przed Kolejowem 
PW st. Łódź - Fabryczna 1:07:20, 
zw. strzel, Łódź - miasto. 


W KATEGORJI C: pierwsze miej 


fce zajęła drużyna zw. strzel. Wi: 
skitug 1:06:40, na drugiem miejscu 
znalazł się zespół zw. strzel. z Ale 
ksandrowa, na trzeciem z Tomasza 
wa, 

W kategorji B startowało 16 ze 
społów, w kategorji C — 32 zespo- 
ły, z czego dwa zdyskwalifikowano, 
Najlepsze wyniki w strzelaniu w ka 
legorji B miał zespół zw. strzelec: 
kiego (Monopol spirytusowy), zas 
w kategorji C — xw. strzelecki 
Wiskitno. 


Na mecze I gowe 
tańsze bilety 


Kierownictwo sekcji piłkarskiej 
ŁKS postanowiło uprzystępnić sze- 
rokim masom zwolenników meczów 
ligowych możność oglądania tych 
zawodów i obniżyło wydatnie ceny 
wstępu biletów wejścia, 

Już na niedzielnym meczu z War 
szawianką trybuny kosztować będą 
1,80 zf., wejściowe 1.20 zł., uczniow 
skie i dla szeregowych — 50 gr, 1 
dla dzieci 25 gr 

Mecz z Warszawianka w nadcho- 
dzącą niedzielę rozpocznie ŁKS 
punktualnie ə godz. 16-ej ze wzgłę 
du na transmisję radjową końcowe. 
go frogmentu. Mecz zostanie po 


przedzony spotkaniem w Szczypior: 
niaka między ŁKS-em a Makabi. 


MILJON 
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Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, t. j dn. 4 kwietnia r, b 
n godz. 8.30 odbędzie się w teatrze 
miejskim (Śródmiejska 15) uroczy- 
sta premjera sztuki; Misterjum Pa. 
evine p. t „Golgota w inscenizacji 
Władysława Czengerego w opra 
wie sevnicznej Konstantego Mackie 
wieza przy ndziale chórów kate- 
dralnych pod kierunkiem p. dyr 
Ulasa. 

Powyższe przedstawienie zakupia 
ne zostało przez towarzystwo „Opie 
ka", oddział w Łodzi. Dochód z tej 
in:piezy przeznaczony jest na roz: 
wój charytatywnej działalności to- 
warzystwa, a w szczegćlności na 
Gożywianie młodzieży. 

Pozostałe bilety nabywać można 
w kasie teatru miejskiego (Śródmiej 
ska 15), tel. 101-16. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w czwartek, dnia 4 kwiet 
bia o godz. 8.15 sztuka A. Rissona 
p. t. „Pani X”. 
W niedzielę o godz, t2-ej w poł 
komedjobajka p. t. „Staś lotnikiem" 
Remusa. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w đalszym ciągu występy 
Very Kaniewskiej i Payla Beitma- 
na w „Śpiewakn kabaretowym”. 


KONCERT P.T.K. 

W niedzielę w filharmonji odbę- 
dzie się koncert Ireny Cywińskiej 
i Jana Dworakowskiego. 

Bilety w cenie od 60 gr. do 5 z). 
sa do nabycia w sklepie elektrowni 
(Piotrkowska 115) i gazowni (Piotr 
kowska 40), a w biurze P. Tow. 
Krajozn. w piatek. od cndz. 18 
da 20-6j, 


DZISTEJSZY KONCFRT LAURE 
ATKI W FILHARMONJI. 
Dzisiejszy koncert pierwszej lam 
reatki międzynarodowego konkursu 
‘im. Henryka Wieniawskiego w War 
szawie, Girette Neven, wywołał 
w całej Łodzi wielkie za- 
interesowanie. Koncert  odbedzia 
efe w sali filharmonii o godz. £.30 
wiecz., przyczem jak nas dyrekcja 
poinformowała w kasie pozostała 
bardzo nieliczna ilość biletów i spo 
dziewać się należy, że jnż na kilka 
godzin przed koncertom kasa filhar 
monji będzie zamknięta. Skrzypaca 
ka wykona utwory Beethovena. 
Bacha, Brahm3a, Wieniawskiego, 
Ravela i innych. Akompanjuje p. 
Artnr Balsam, laureat  konknrsn 
muzycznego w Berlinie, Dochód 
z tego koncertu przeznaczony jest 
na rzecz wyższej szkoły muzycznej 

im. Fr. Szopena w Warszawie, 


ŁÓDŹ w KRZYWEM ZWIERCIA- 
DLE SATYRY. 5 

W dniu dzisiejszym w dalszym 
ciągu bawić będzie licznie zgroma- 
dzong publiczność w lokalu klubu 
mzy syndykacie dziennikarzy łódz: 
kich (Piotrkowska 121, prawa of, 
II wejście) doskonała, barwna, aktu 


Wa'ne zebranie PKS. 


Odbyło się walne zebranie Poli 
cyjnego klubu sportowego pod prze 
wodnictwem zastępcy komendantą 
wojewódz, insp. Złotowskiego. W ze 
braniu tem wzięło udział okoła 
300 osób, przyczem przez aklamację 
wybrano zarząd w: identycznym 
składzie z dotychozasowym preze 
sem podkom. Kurzawińskim na 
czele, 


alna „.Szopką Brydżowa”. pokazu 
jąca w krzywem zwierciadle saty 
ty sereg najpopalarniejszych po 
staci łódzkich ze świata brydźowe. 


go i społócznego, 
Początek szopki a godz. 10-63 
wieczór 


WYSTAWA „„BLOKU”. 

W niedzielę o godz. 12 ej w na 
łudnie nastąpi w instytucie propa- 
gandy sztuki (w parku Sienkiewi- 
cza) uroczyste otwarcie nowej wy- 


stawy. Na całość złożą Się praco 
związku warszawskiego, działają 
tego p. n. „Blok* zaw. artystów 


plastyków. Wystawa będzie nroz- 
maicona, gdyż biorą w niej udział: 
artyści malarze, rzeźbiarze, graficy 
oraz artyści, pracujacy w dzialo 
sztuki stosowanej. 

Biok zaw. artystów plastyków za 
prósił do wzięcia udziału w wysta. 
wie również swoich francuskich 
kolegów. 


WYSTAWA PRAC IGNACEGO 
HIRSZFANGA. 

W niedzielę, dnis 7 Kwietnia 
o godz. 12 w południe otwarta za 
staje wystawa prac artysty - ma: 
larza Ignacego Hirszfanga w sa 
lach przy ul. 6-go Sierpnia 2. 

Wystawa zostaje otwarta pd 
nazwą: „Krajobraz francuski i cyk) 
akwarel z krainy Żeromskiego”. 


Największa wystawa 
kwiatów 


W Hemstede, pod Haarlem, w 
Holandji, gdzie znajdują się słynne 
oranżerje i plantacje kwiatów, œ 
twarto w tych dniach największą 
na świecie wystawę kwiatową. Na 
wystawę zjechali się fachowcy I a- 
matorzy ze wszystkich krajów Eu- 
ropy i z za morza. Specjalnością 
hodowców kwiatów w Hemstede 
są tulipany, hjacynty i krokusy, 
których wystawiono tutaj kilkaset 
tysięcy w różnych odmianach | ko- 
lorach. Sensację budzą stanowiące 
clou wystawy odmiany wysokich 
hjacyntów, których kiście docho- 
dzą do ćwierć metra. Główną atrak 
cją dila hodowców i amatorów są, 
jak zwykle, nowe odmiany kwiatów 
nowe skrzyżowania, nowe kolory; 
choć dzisiaj z racji kryzysu, niema 
już mowy o licytacjach nowych od- 
mian, przy których osiągano po pa- 
rę tysięcy gułdenów za nowe oka- 
zy, to jednak hodowcy z Hemstede 
osiągają jeszcze dobre ceny za naj- 
piękniojsze okazy cebulek tulipana 
wych lub hjacyntów. 
EITANT o r 


Dr, Ludwik Falk 


Choroby skórne | wanerysune 


Nawrot 7. tel 176-02 


prajymuje 10—13 i od 5 — 7 


L JASIŃSKI 


Składy prowadzone od 1870 r. 
w Łodzi, ut. Andrzeja 10, tel. 
168-56, w Łęczycy, ul. Poznań- 

ska 30, tel. 125 
Polecają pierwszej jakości NA- 
SIONA rolne, traw, drzew, wa- 
rzywne i kwiatowe. NARZĘDZIA 
i przyrządy ogrodnicso"pstczelni- 
cze. NAWOZY preparaty i środki 
chemiczne do celów ogrodniczych, 
pozatem APARATY do sraszania 
roślin, drzew, krzewów i t. p. cie- 
czami owado i grzybobójczemi. 
Cenniki na kaśde żądanie rozsy- 

łane są bezpłatnie. 


czytały książke 
obeirza film 


CHŁOPCY z PLACU BRONI 


12 4.IV — „GŁOS PORANNY” =i 1535 


KOLEJ ELEKTRYCZNA ŁÓDZKA, Spółka Akcyjna gazy 


BILANS LARN 


z dnia 31 grudnia 1934 r. 
MAJĄTEK ŹRÓDŁA 


Nr 93 


PIĄTEK, dnia 5 kwietnia, o g. 8-ej min. 45 
A WIĘC JUŹ 


JUTRO 


ZŁ. gr ZŁ, 

p v4 Kapital akcyjny ` 20.250.000 

l . . . . . . N 2 s n 14 = ' — ~ E p" ~ > 1» 
BIWAK WOWY job IŻ 4.033.421 11 Kapitał amortyzaeyj- znakomity pisarz polski 
AN e PA 10.266.138,38 PY < e- 74:6.421.000:— 
Sieć kabli podziemnych i prze- Kapitał zapasowy — „ 2.734.000,— 

wodników jezdnych _' . . 3.464.490,57 Fundusz dyspozycyj- 
Tabor tno s =" + 11.258.054,52 „ny, RZEZ, EB š 
Urzadz ia elekt i à A 2.452.12 K 'undusz odnowienia „ A Aa 3 
aae abne ły 104450790 Fundusz budowlany —_ 276.000.— 10.539.600, — wygłosi odezyt n. t. 
Inwentarz biurowy igospodareay 426.095,18 Ogółem kapitały własne 30.789.000, — i 
Zaprzęgi, pojazdy, samochody 171.668.19 wiosycae RECZ. Mp 1.804.909,82 60 WIDZIAŁEM l cO p RZEŻYŁĘM 

34.031.229, — ywidenda niepodniesiona . R 40.396,50 = 

Mapane re" 0 SPZOZ 468.624,05 Depozyty i kaucje OBA” 214.905,04 w [= al estynie 
RZE Rd LA aa WODO RĘ 21.020,33 Sumy przechodnie + o , 84.094,11 AŻ A r 
Papiery wartościowe 5 278.469,70 , Pozostałość zysku z Pozostałe w niewielkiej ilości bilety od 80 gr. 
Dłużnicy . * ; - : 237.381,63 roku 1933 ZŁ 21,12 do zł, 4.— sprzedaje Kasa Filharmonii. 
Depozyty i kaucje ` $ ò 205.400,— Zysk za rok 1934 z 2.404.269,19 2.404.290,31 


Sumy przechodnie +» . 45.471,07 


35.287.595,78 


DOKTÓR 


Z. Henrykowski 


Specjalista chorób wenerycznych 


la lekcji języka niemieckiego. Tele- 
fon 205-22 w godz. 1—3 pop. 


o, 


Rachunek zysków i strat z dnia 31 grudnia 1934 r. 


WINIEN MA skórnych i seksualnych 
m: 3 r o AK CONLRE GO i Niemieckie- mieszka obecnie 

. . . ST. | go wyuczam w bardzo krótkim ê 

Wydatki ozółem  . . . 8.998.485,92 Pozostałość zysku z roku 1933 21,12 | czasie. Kryszek, Pomorska 15, Tr augulta 9, aAa 


Zysk za rok 1934 wraz.z pozo- Wpływy ogółem ,  . .  .11.383.581,61 |Tel. 171-28. Zastać można od | przyjmuje panów od 8—11 | od 6—9 w, 


stałością z roku 1933 2.404.29031 Dywidenda niepodniesiona 19.173,50 | 1—3. Lekcja 1 zł. 058—3 | w niedz. i święta od 9—312.30 pp. 
"= 11.402.776 23 11.402 776,23 | PASEET y 
R: ERETIERS mie ac [| Choroby zwierzat D AN 
Powyższy bilans oraz rach unek zysków i strat zatwierdzi ło Walne Zgromadzenie akcjo- 
narjuszów z dnia 28 marca 1935 roku. (specjalność psy domowe) 
> Lekarz weterynaryjny a 
DYWIDENDA wynosi zł. 24.— od każdej akcji wartości nominalnej zł. 600.— i będzie MH A R i h 
wypłacana, poczynając od dnia 29 marca 1935 rT., przez Spół dzielczy Bank Przemysłowców . . € c powr ó 4 ił 


choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 8—1, 4—8 w, 


l. Cegielniana 4 


Łódzkich z ogr. odp. w Łodzi, ul. Pierackiego nr. 15, na pod stawie szóstego kuponu. | przyjmuje codziennie od 9 do 


: x 1 i od 4—7 p.p 
. Wyjazd do chorych zwienat 


Wypłata dywidendy na p odstawie świadectw ułamkowych w odpowiednim stosunku 
będzie dokonywana przez Kasę Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Akc, w Łodzi ul. Tram- 


wajowa nr. 6. Nawrot1a, ll p. Tel. 175-77 Tel. 216-90 . 
Ą > á a zaj: ` e Ceny lecznioowe. 
Zarazem zaznacza się, że — stosownie do 5 48 Statutu Spółki — dywidenda. nie ode- z ERA > 
> 3 z 3 5 ERA C TALE a 
brana w ciągu 5 lat, przechod zi na własność Spółki. Dr. med 
i . 
Zarząd Spółki „P t wł6 j 
Do akt, Nr. Km, 832/35 r. arząd Sp „Przemys - = > 
Okwie = Rody o klenniczy Sukcesorowie %ygmun- DE zy | DŁUGOLETNI doświadczony -adni Chirurg-Urolog 
: = ta Jarocińskiego Spółka Akcyjna" uistrator przyjmie administrację "Chor. nerek, pęchersa | dróg 
Komornik Sądu Grodsklego w Ło: |w Łodzi zawiadamia P. T. Akcio- Ę > È moczowych 
dzi rew. 12, zamiesz. w Łodzi przy ul. | narjuszów, że w dniu 30 kwietnia domów. Łaskawe oferty pod B. A.“ NARUTOWICZA 16 
Gdańskiej 51 1955 r. o godz. 18-ej odbędzie się w | [o mmea i | do administracji. 1342 | (Piłsudskiego 76). Telef. 127-70 


na zasadzie art. 603 K.P. C. ogłasza, że 
w dn. 11 kwietnia 1935 r. 
o g. 11.30 w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 43 

odbędzie sią licytacja publiczna ru- 
chomości, a mianowicie: 
21,5 m. sukna wojskowego, 19 m. 
sukna granatowego, 13,30 m. sukna 
czarnego, 84 m. towaru wełnianego 
oszacowanych na łączną sumę sł. 1035 
ztóre można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
dznaczonym. 

Łódź, 14.3. 1935 r. 

Komornik (-) Naborowski 


MIMOZA 


Kilińskiego 178 Doj. tramw. Nr. 0, 4, 6,1017. 


Kino Teatr 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 


Kino-teatr 


METRO” 
39 


PRZEJAZD 2 
Początek o g.. tej 


Prenumerafa 


40 groszy, 


z przesyłką pocatową w kraju — zł. 6—, 


lokalu Spółki w Łodsi, przy ulicy 
Targowej Nr. 28/30 ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE AKCJO- 
NARJUSZÓW z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1. Wybór prze- 
woiniczącego. 2. Rozpatrzenie i za- 
twierdzenie sprawozdania Zarządu I 
Komisji Rewisyjnej oraz nilansu wraz 
s rachunkiem strat i zysków za rok 
operacyjny 1934. 3. Wybór dwóch 
członków Zarządu na miejsce ustę- 
pujących. 4. Wybór pięciu członków 
Komisji Rewizyjnej. 5. Określenie 
wynagrodzenia Członków Komisji Re- 
wizyjnej. 6. Wolne wnioski, 


Od wtorku, da. 


prod. sowkino w Moskwie. 


w swojej najnowszej i 
najpotężniejszej kreacji 


poniedziałku 8 kwietnia 


Najdroższy film świata! 


Pierwszy raz w Łodzi! 


ZABIORĘ panienkę do Pale- 
styny za 1500 zł. Oferty sub. 
„Palestyna: do admin. „Głosu 
Porannego“, 


g9 Nanka j wychowanie F 


UCZNIOWIE!!! Specjaliści udziela- 
ją lekcji w zakresie gimnazjum. Ra. 
tują zagrożone promocje. Języki; 
Niemiecki, Francuski, Hebrajski, 
Konwersacja. Śródmiejska 49, m 4, 
godz. 2 — 4, 8 — 9 w, 89—3 | 


ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek- 
trowni Łódzkiej zą nr. 85412 na zł. 
15— nazw. Bryk Władysław, Kra- 
szewskiego 18. 


2 do 


Sensacja ekranów! Najezulszy romans! 


Greta Garbo 


MALOWANA ZASŁONA 


wg. znanej powieści SOMERSET MAUGHAN. — Uwaga! Nadprogram: Ciekawe- i. 


najnowsze aktualności 
ANONS! 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł 4.60, za odnoszenie — 


zagranicą — zł. 9.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


fadaktar odp.: Stanisław Rożniecki 


Za Wydawnistwo „Prasa, wydawniosa sp. w ogr. odp. Dugenjusz Ksanman. 


Paramountu wyświetlane poraz pierwszy w. Łodzi. 


Następny program: Siostra Marta jest szpiegiem 


za wiersz milimetrowy ł-szpaltowy (strona 5 szpaitk |-szą strona 2 zły i 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr..bez mastrzedania miejaca 


Ogłoszenia 


Przyjmuje ad 4—6 po pol 


Dr. med. 


Wilhelm Schulz 


chirurg-gilnekolog 
przeprowadził się na ul. 
Zamenhofa 21, tel. 161-42 
godz. przyjęć 4—6 po poł 


Miłość TARZANA 


W rolach głównych: JOHNNY WEISSMULLER z MAUREEN O'SULLIVAN 


Przygody, które wprawią Was w 
NADPROGRAM: „Biały ślad“, — Następny program: „Eskadra śmierci" 


ing 


Dziś premjera filmu sowieckiego p. t. 


BIROBIDŻAN Gemika io w Smit) oraz Nowi budzie 


> W roli: głównej W. Gardin 


Kinoteatr 


„ADRIA 


-. GŁÓWNA 1 
Początek o u. D-ej 


Rekiamy tekstem 


50 gr, nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałt) 12 gr. Drobne 160 gr..za wyraz, najmniejsze ogłossanie st, 1 50 


i i 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszania zarzczynowź i sadlubinowe 
są rid ogł ) i 3 ogłoszenia tabelaryasne iub fantas. dodatk 


szenie zamiejscowe oblicsane są o 30/0 drożej, firm zagr. 1090. Za 


12 sl. Ogło- 


50%, Ogłossenia dwukolor. o 50//, drożej. 


W drukarni własnaj Piotrrowaka 101 


